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„ S P R H W R  W l L E M 5 Kfl" e c h a  s t o l i c y .
D o św iad czen ie  la l u b ieg iy ch  p o ­

tw ierd za ja k o  re g u łę  o b serw o w a n ą  
n a  naszy m  w ileńskim  teren ie  z jaw isko  
że w szelk i w y siłek  czyniony w k ie­
ru n ku  u sp raw n ien ia  życia g o s p o d a r­
czeg o — b ąd ź  d a je  e łek t d oryw czy n ie ­
zd oln y  zaw azyć n a  stab ilizac ji p ro ce ­
su  ro z w o jo w e g o , b ą d ź  e fek t ta k  zni 
k o m y  pod w zględem  jak o ścio w y m  i 
prze& trzeniow ym , że ce lo w o ść  sa m e g o  
w ysiłku  s ia je  s ię  w ięcej niż p ro b le ­
m aty czn ą .

D łu g i n iep rzerw any  z ło ż y ł s ię  na  
to  w o k r e s ie  w o jn y  i po w o jn ie  łan  
c u c h  n iep cm y śin y cn  w a ru n k ó w , zna] 
d u jący ch  się  p o za o rb irą  m o żliw o ść ' 
ob ro n n y ch  Z iem i W ile ń sk ie j, w aru n ­
ków  u n iem ożliw ia jący ch  d oiconania 
p rzeg ru p ow an ia  s i ł  p ro d u k cy jn y ch  i 
p rz y sw o je n ia  now ych fe rm  o rg a n iz a ­
cy jn y ch  o d p o w .e a n io  do w ym ogów  
n o w eg o  u k ład u  sto su n k ó w .

O  n iew sp ó łm fe rn o sć  m iędzy wy­
siłk iem  zad ecy d o w ała  irra c jo n a fn o ść  
ca łe g o  n a sz e g o  życia  g o sp o d a rcz e g o  
a re a ln o ść  ciężaró w  p rzy tłacza jący ch  
go , zad ecy d o w ał m akaD ryczny sp io t 
w pływ ów  g o sp o d a rcz y ch  a  b ra k  s ił 
d o  p rzeciw staw ian ia  s ię  tym  w p ły ­
w o m , z ad ecy d o w ało  w reszcie  b ru ta l­
ne  zerw anie z p rz e sz ło śc ią , p o sta w ie ­
nie nad  n ią  krzyżyka a zep ch n ięcie  
p rz y sz ło śc i na ś lep y  to r .

Z  ro k u  na  ro k  s y tu a c ja  g o s p o ­
d arcza  w o jew ód ztw a W ileń sk ieg o  u le­
g a ła  p o g e rsz e m u  f w z ra sta ją ce j d e- 
p re s ji . N ie d latego, by zan ied byw anie 
in teresó w  te g o  teren u  w iększy w yraz 
z n a jd o w a ło  w p ań stw ow ej po lityce 
g o s p o d a r c z e j,— bow iem  w ięcz  o d w ro t­
n ie  co ra z  w ięk szem  zrozu m ien iem  p o ­
trzeb  1 zn aczen ia  Z iem i W ile ń sk ie j ce ­
ch o w a n a  b y ła  ta p o lity k a  w o k re s ie  
o s ta tn ich  czterech  la t. I n ie d latego  
ró w n ież , by  życie g o sp o d a rcz e  b y ło  
m ezerg an izo w an e w o b ro n ie  sw ych 
in te re só w ,— b ow iem  o rg a n iz a c je  z rze ­
s z a ją c e  ro ln ictw o , p rz e m y sł, hand el i 
rz e m io s ła  d z ia ła ln o ści sw ej nie p rze ­
k ro cz y ły , o s ta tn io  z a ś  d o  życia  p o ­
w o łan y  z o s ta ł  p o n a d to  sa m o rz ą d  g o ­
sp o d a rcz y  w p o stac i izby p rz e m y s ło ­
w o-hand low ej 1 izby  rz e m ieśln icz e j.

Z e  sy tu a c ja  bęnzfe co ra z  g o r s z a —  
n a le ż a ło  tg ó r y  przew idyw ać, ja k  na 
lezy p rzew ldyw ać, że m e u legnie o n a  
popraw ie, d o p ó k i w alka z tern, co  
z n a jd u je  się p o za  z d o ln o śc ią  o b ro n n ą  
m ie jsco w e g o  życia  g o sp o d a rcz e g o  nie 
b ęd zie  p o d ję ta  przez czynniki jed y n ie  
zd o ln e  i należy cie  u z b ro jo n e  d o  p rze­
ła m a n ia  n ep o m y śin y ch  d estru k cy j­
nych w aru n kó w , m ianow icie  przez 
rząd .

T ra d y c ja  spraw y w iień sk ie j, —  a 
in a cz e j ja k  „ sp raw ą  w ileńską*’ nie 
m o żn a  nazw ać p o w oln e j a tro fjl  g o ­
s p o d a rcz e j n a sz e g o  teren u , —  p olega 
w ła śn ie  na tem , że o  w łasn ych  s iła ch  
W ileń szczy zn a nie je s t  w stan ie  p rze­
ciw d zia łać  u jem nym  sk u tk o m  w aru n­
ków , k tó re  za istn ia ły  sku tk iem  z n i­
szczeń  w o jen n ych  a u k ład u  s to s u n ­
k ó w  p o w o jen n y ch , zw łaszcza  w zw ią­
zku z z z w a d e m  trak tatu  ro s y js k ie g o , 
I że z d ru g ie j stro n y , ja k  u o tą d , in­
g e re n c ja  P a ń stw a  o g ra n icz a ła  s ię  do 
sp o rad y czn y ch  z jaw isk  o  znaczen iu  
m e zasan m ezem  lecz p o ch o d n em , w y­
w iera jąc  p o m im o  w zm ożon ych  w y s ił­
ków  tem  m n ie jszy  wpływ,] im  dale j 
życie g o sp o d a rcz e  p o g łę b ia ło  się  w 
bezru chu.

O g ó ł sp o łe cz eń stw a  i s ie ry  g o ­
sp o d arcze  p o cz ą tk o w o  n ie  d oceniały  
zn aczen ia  tej praw dy. —  m oże naw et 
je j  n ie ’ u św iad am ia ły . N ieraz doryw czy 
su k ce s  poczytyw an o za zw iastu n a n a ­
praw y s y tu a c ji. G u b io n o  się  w szcze­
g ó ła ch , g rz e b a n o  w d rob n ych  „b o - 
lączkach**, nie o rg a n iz u ją c  c a ło k s z ta ł 

tu zag ad n ień . S u k ce s  p rze m ija ł, r o z ­
p ływ ał s ię  w m orzu  tro s k  i nęd zy, 
n a  m ie jsce  je d n e j b o lączk i w y rasta ły  
setk i n e w y th  D araziej uciążliw ych 

p rzy k ry ch .

P o z o s ta w a ło  je d n ak  d ośw iad czen ie, 
o  k tó rem  m ó w iłem  na w stępie n in ie j­
sz eg o  a rty k u łu .— d ośw iad czen ie , k tó re  
pow oli k o n so lid o w a ło  m yśl sp o łe cz n ą

p o sz k o d o w a n e j dzielnicy w k ieru nku  
św iad o m o ści, co  je s t  w o b rę b ie  w ła­
snych  s ił ,  a  guzie zaczyn a się  o b o ­
w iązek P a ń stw a , d ośw iad czen ie , k tó re ­
m u zaw d zięcza jąc sfery  g o sp o d a rcz e  

m o g ły  n areszcie  sp recy zo w ać sw e p o ­
stu la ły  w cb e c  czynników  rząd zących  
(p a trz  arty k u ł m ó j p. t. „N areszcie  
W ilno  zab iera  g ło s “ w „Słow ie** z dn. 
9  m a ja ;.

P o  zazn a jo m ien iu  się  z tem l p o ­
stu latam i, W ileń sk a  R ada W o jew ó d zk a  
na  posied zen iu  w dniu 12-g o  b . m a ja  
p ow zięła  je d n o g ło ś n ie , zn an ą  ju z  cz y ­
teln ikow i z k om u n ik a tó w  sp raw o zd aw ­
czych, uchw ałę, z k tó re j p rzytaczam y 
tu  o sta tn i^ u stęp .

R u ra  w ojew ód zk a, d ocen iając  
p rzy ch y ln y  stosu n ek  czyn n ik ów  r z ą ­
dow ych do  p o trzeb  ziem i -w ileńskiej 
jaki się  za z n a cz y ł cs .a tn ie m i laty w  
p rz y z n a n iu , w zw iązk u  z klęskę n ie ­
urodzaju , szeregu  u lg  D odatkow ych, 
k red ytow y ch  i cn y ch  -  u z n a ła  jod  
n ogroin ie , że  rad yk aln a z irian a  
is tn iejących  n a  te re n ie  w ojew ództw a  
w ileńskiego stoau nk ów  g o a p o d a r-  
czy cn  na lep sze , o ę d z ie  m ożliw a  
tylko w ów czas, kiedy czynniki rz ą ­
dzące, w  zro zu m ien .u  p o w rg i wjr- 
r s t .i7 o n e j  S jit.au ji, fp od d ad zą g ru n ­
tow nej rew izji t  osunek sw ój w o d ­
n iesien iu  d o  w o jew ó d ztw ? w ileń­
sk ieg o  w d zied zin ach : podatkow ej, ta  
ry fo w ej, kred j tow ej, in w estycyjn ej 
o ra z  ^Świadczeń so cja ln y ch , jwycho  
d rą c  z za ożen ią- ze u przyw ilejow a­
nie pod tym  w zglęu em  w ojew ództw a  
b ęd zie  ,w  is to cie  li tylko traktów a  
n lem g o  n arów n i z in n im i slln iej-  
szem i e .osp o oarczn  d z ie ln ica m i pań  
s we, a lb o w iem  d o p ie ra  w ów czas za­
ch ow an y będzie w sp ó łm iern y  do  
w łaściw ych  p otrzeb  s to s u n e z u-

U chw ała ta  nie zaw iera m o m e n ­
tów  politycznych, k tó ie  n ie  m n ie j wy­
m ow nie św iad czyć by m o g ły  o  k o ­

n ie c z n o ś c i p zń stw ow ej zm iany d o ­
ty ch cz a so w e g o  k ieru nku  rząd o w ej p o ­
lityki g o sp o d a rcz e j. O p a rta  je s t  na  
p rz e s ła n k a ch  w yłączn ie  g o sp o d a rcz y ch . 
N ie z m n ie jsza  to  je j  znaczen ia— o d ­
w rotn ie  ra cz e j n a d a je  tre ś ć , k tó ra  je s t  
p o n ad  w szelk ą  d y sk u s ię .

J a k  d o  te j uchw ały i p ostu latów  
g o sp o d a rcz y ch  u s to s u n k u ją  s ię  m ia­
ro d a jn e  czynniki rząd o w e? llw zględ  
n ią  czy zb a g a te liz u ją  z a s ła n ia ją c  się  
p araw an em  ciężk ie j sy tu ac ji s k a r b o ­
w e j? .

W  tym  osta tn im  w yp adku , k tó re ­
g o  m o żliw o ść n eg u jem y , bylibyśm y 
up raw nien i —  p a ra fra z u ją c  s e m e n t ję  
P a sc a la : „z te j s tro n y  P ire n e jó w  je s t  
p raw d a— z ta m te j b lą d “ , —  pow iedzieć: 
„z te j s tro n y  W ileń szczyzn y  je s t  św ia ­
d o m o ść  p raw d y— z tam te j trw anie w 
b łę d z ie ’*.

*  *  *

N iestety  nie ty lk o  rząd  d ecyd u je  o  
tym  lub innym  kieru n k u  polityki p a ń ­
s tw o w e j— ltc z  przed ew szystkfem  se jm , 
ta  su w eren n a in s ty tu c ja , k tó ra  dla Z ie ­
m i W ile ń sk ie j nigdy nie s k ą p iła  ek spe- 
rym entów  so c ja ln y ch  a  zaw sze ją  d a ' 
rz y ła  n iesp o d z ian k am i ustaw od aw cze- 
m i. S tąd  re b u s  p rzed staw ia jący  gm ach 
p rzy  ulicy W ie js k ie j a  W iln o  m a je d n o  
ty lko ro zw iązan ie : „p rze k re śle n ie  z n a ­
czen ia  W iln a  1 je g o  m isji h is to ry cz ­
ne j'* .

O  jed n e j z takich  n iesp o d zian ek  
o s ta tn ie j daty, m ianow icie  o  ustaw ie 
w p rzed m iecie  o ch ro n y  dzierżaw ców  
będziem y m ów ili w n astęp n ym  ( ju tr z e j­
sz y m ) artyk u le .

Z ygm unt H&rski.

fiudjunuie, w yjazdy, przyjazdy
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 

dziś rano na udjencji p- ministra rolnictwa 
Janta-PołczyilsW ego. W godzinach popołud­
niowych Pan Prezydent p zyjął prezydjum  
zarząuu glównago Zrzeczenia SędzMw i 
Prokuratorów  w osooach  prezesa Sjdu  
Najwyższego Miszewskiego i w iceprezesa 
. Moszyńskiego oraz crłonków  zarządu  
Krzyżanowskiego i M aciejewskiego. Człon­
kowie p re zy d ju j zostali przedstawieni P 5- 
nu Prezyuentowi przez ministra sprawiedli­
wości p. Cara-

P . prezes Rady Minstrów W alery Sł«!" 
wek przyjął dziś przed południem p. mi­
nistra rolnictwa Janta-Połczyńskiego. Z k o ­
lei złożył p. prezesow i Rady Ministrów wi­
zytę a m icsa a cr  francuski p L tro ch e

p . p n z e a  Rady Ministrów Stawek przy­
jął w ctmu ozisicj&zym delegację Związku 
Pracow ników  Faflstwowych, : następnie
delegację Związku Inwalidów- W godzinach  
południowycn premier Sławek udał się na 
Zamek, gdzie był przy.ęty na audjencji 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

D ziś p rz y b y ła  d o  B e lw ed eru  d e le ­
g a cja  g a rn iz o n u  -ris ta  .y  . elen z ło ż e ­
nia p . M atszah cow l p cd zięk ow atiia  za 
p o m cc , OKazauą przy budow ie dom u  
dla o fice ró w  i .ch  ro d z in .

P  minister poczt i telegrafów ini. B a -  
erner pow róc.ł z p ooróty  inspekcyjnej 7. 
Kalisza i objął urzęoow anie.:

P rezes Państwowego LBanku Polnego 
Ludkiewicz wyjechał w dniu 14 b. m. do 
Paryża i Londyau w spraw aca, dotyczących  
działalności Państw ow ego.; Banku Rol­
nego.

NbmtflriFja redaktora Rosego
Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpi­

sał nominację red ak tora Adama łosego , 
długoletniego kontulanta Ministra Rcl 
m etw a na stanow isno dyrektora now o­
utw orzonego departam entu eiconomicznegc 
tegoż Ministerstwa.

Projekt rozporządzenia o duku- 
mentach qran!eznyeh

W A R S Z A W A , 15  V . P A T . M ini­
s te rs tw o  Sp raw  W ew nętrznych o p ra ­
c o w a ło  p ro je k t ro z p o rz ą d z e n ia  o  d o ­
ku m en tach , u p ow ażn ia jący ch  d o  p rze­
k ro cz en ia  g ran icy  i r o z e s ła ło  ten  p ro ­
je k t d la  uzgod nien ia  d o  z a in te re s o ­
w anych m in isterstw . V, n a jb llż Jzy m  
czasie  w M in isterstw ie  Sp raw  Z a g ra ­
nicznych  od będ zie  się  k o n feren c ja  dla 
o s ta te cz n e g o  u zgod nien ia  p ro je k tu .

Skład Ssjuiii Śląskiego
Skład  osobonry n o w o  w yb ran ego  

sejm u  śląsk iego jest n astęp u jący ;
B.on p ro ; ząd o w y : d r . A .o j/y  P a w e  

lec  K arol Paku rczyk , Ludw ik P iech a- 
czek. d -  Je n  K o tis , d r. Adiitt K o cu r, 
Jó z e f Y /itc»ak , d r. V ł  -d zim ierz Dąbruw- 
skf Ri ciolf K ornke, E m il G a  d ar d r, 
M arja K ujaw ska.

G ru p a  p c ; K orfan teg o- P r u s  A loh y, 
K ę d z io r Jan , G rzo n k n  Jan  P o b o żn y  Ja n ,  
Szullk Je n  K op ocz P a w e ł, W o ln y  Kon  
stan ty , u le b e l S tefan . GruchHkrm a  
M ai ia d r  J le o d o i O b rem b a. K crfsn ty  
W c jc ia c h , K em pko P a * e ł ,  Ąntonf B al­
cer, L r  n cel P a w e ł.

NPR : D r. P rz y b y ła  W iktor, S ik o ra  
Ignacy p os R o gu  czak.

P P S  E m il C isp *rl, Jó z e f A dam ek, 
Jó ie f  M a;ej R s i r a r  M otyka o r a r  n ie ­
m ieck i uocjalista d r. Z y g m u n t G lurks- 
Derg.

Dlou niem ieck i: O tto  U lłtz , Jan
‘Ichm igiel, K on rad  K u n z d o rf d r. K ró l, 
c r  R ojek, dr. P an t, r r a n ^ , Paw las. H of- 
f nam i, G o m p a la , G rla m a n n , Dudek, 
H e rm a n n , Svhi.nke i lurgn  A lb e rt.

K om u n iści: Jó z e f W ie c z o re k  i P aw eł 
K om and *r.

MiĘdzynarodawy kangres yfrn.Ezy
K R A K o W ,  15.V. P A T .  Na dzisiej -

szem pizedpołudniowein posiedzeniu 
kongresu górników dyskutowano pod' 
przewodnictwem d- l ega ta  f rancuskiego 
V'ignet‘a nad sprawą odszkodowań za 
nieszczęśl iwe wypadki  oraz choroby 
zawodowe.  Spraw ę  referował  delegat  
niemiecki  Ber.gschulz.  Rozpoczę ta  rów­
nież debatę  liiad szczególnie ważnetn 
sprawozdaniem delegata angiel skiego 
Cooka ,  dotyczącem ujednostajnienia 
metod ustalania płac  zarówno w po­
szczegó lnych kra jach,  j ak  i na terenie 
międzynarodowym.  Przed rozpoczę­
ciem debaty  przewodniczący  zakoinuni 
kował  decyz ję  egzekutywy w sprtawie 
zaproponowane j  na wczora j szem posie 
dzeniu kongresu przez delegata  francu­
skiego Quint !n‘a rezolucj i  w kwestjć 
zwalczania wojny,  do ma g a j ąc e j  się 
ogłoszenia 2 4  godzinnego stra jku ro­
botn ików ca łego świata,  j 'ako demon­
s trac j i  przeciwko wojnie .  J ak  wiadomo1, 
d-elegat niemiecki  sprzeciwiał  się wc zo  
raj  ogłoszeniu tej  rezoluen,  żąd a ją c  po 
nownego  je j  sformułowania.

Aby dać wyraz  swej  woli niedopu­
szczenia  do wojny,  kongres  u\\ aża za 
konieczne w danym wypadku przepro­
wadzenie  2 4 g o d z m n e g o  s trajku gene­
ralnego robotników wszystki ch państw.

W  myśl decyzj i  egzekutywy kon­
gres  postanowi ł  zwrócić  się do między 
narodówki  związków zawodowych  w 
Amsterdamie o wskazanie wszys tki ch 
dróg i środków,  zmierza jących do usku 
teczniania prób wojny.  Wn io sek  egze­
kutywy został  przyjęty.  Zkolei  pr z } s t ą  
piono do dyskusj i  nad referatem Berg*  
sclmlzb.  W  dyskusj i  tej  zabie rało głos 
szereg  delegatów.  Po  rćsume sprawo­
zdawcy  wszystkie zaproponowane  
przez niego rezolucj e zostały pizy jęte .

Rozm rw y Ctirfhrsa z  Znlsshim
B E R L IN , 1 5  V. P a t. „V cssisch e  Z tg ." a o n o s l z G enew y; 

W czo rajsza  ro z m o w a  C u rtiu sa  z Zaleskim  m iała za tem a t g łów ­
nie sp raw ę od m ow y zezw olenia na urządzenie polskiej w ystaw y  
w B erlinie, jak tó w n ież sp raw ę now ych niem ieckich  ceł ro ln i­
czych.

E w a k u a c j a  i r z e e l e i  i ! r e f y
B ER LIN , 1 5  V , P at. P ra sa  nlem iecica d o n o si z  P a r s ia : W  

zw iązku z dzisiejszą k onferencją m iędzy ra d ą  n ad zo rczą  Banku  
W y p łat M iędzynarodow ych z przedstaw icielam i m in isterstw  fin an ­
sów  rząaó w  zain tereso w an y ch  państw  oruz m ięd zy n aro d ow sm i  
wlelklemi bankam i, na której o m aw ian o  s-.czegółow o sp raw ę  
e m i s j i  p ierw szej pożyczki od szk odow aw czej, rząd francuski m iał 
w ydać gen . G ulllaum ant rozkaz ro z p o cz ę cia  o p różn ien ia  ostatn iej 
strefy teren ó w  ok u p o w an y ch .

G ę n e w a
P A N N Ę  P O S IE D Z E N IE . S P R A W Y  P O L S K O  N IE M IE C K IE

Na azisjFjsziem ranneir ppsfedzpniu Rady Ligi Narodow wesoły pooc’ obrady dv.'ia 
sprawy nv>0jszpśc5cw e, --ctYrowant. pruez, praedstawi.aiefa Jóponji.

Na żądanie Polski, Rada ppstcJiowda nifc rozpatrywać ąprawy Ochmanna na ble 
żąeej Sesji i odroczyć ją a i  do chwili, gciy rą<Jd poiSKi pr-^edstaw’ wyniki korespandein ji, 
któtra dotyojyc będżle nJstyiKp kwestji com iętfa pozwoIenL? na pdtnienie j doradcy
prawnego, licz również warunliów, w jaklcłi VoIks-bivJ lub Oclunann w-e ẑti w piosJada 
nie poufnyc(h, urzędowych dokumentów polskich. Min, Curiius wyraził nmiyter,’ nadztsję, 
że aochoazema będą aoktaonie i szybKO przeprowadzone wytykając y/koetafjatowi nie 
zamiieszczienie poufnych dpkumentów w prvtokuie. MŁnjdker Załeąki odpowiedział, że samo 
przez się rozumie, że skoiO rząd oświadozyl, iż przeprowadza ankietę, będzta ona dzyblta 
i dokładna.

bpyawa ieaarzy Sppłk’ Bitrckiej zoszałe odroA czona do w rzlśnia.
W  międzyczasie wob(cv\ wątpliwości prawnych z&ijiągnięta zastanie opnija konri, 

tetu prawników, w skład któi^gc wchodzą: Pilottil, Malkin ; Buttella.
Przyjmując .apjpd, min. Curfcus' u yraził żal 7 powodu, że spłtawa ta nie zostaia 

rozpatrziona 1 że rząd polsjłi nie mógł pysfąptć w ntyśi pios lądow, wyjjażon.ych prfetz 
Calonctera, przyczem dr. Curtius poślednio zaatakował sprawozdawcę.

P O S IE D Z E N IE  P O P O Ł U D N IO W E . S P R A W A  R O Z JE M S T W A  1 B E Z ­
P IE C Z E Ń S T W A .

Na dz.siejsz^m ostatn im  prisjiedzeniu Rady Ligi Naiodów pBzewew^ysik]em zio 
żone z,os!tało sprnwozdprłls a  wgnikaen p lac ostatniej sesji womitatu rozJemstv.a i bezpie 
cz,?ństwa, piZjycziem spyawczijawca zajyopc^npwał, aby opiiaciowairy przez ten komitet 
orojekt konwencji w sę^awifi wzmożenia suodków dla zaptpblpżenia wojnie i niesienia 
pomocy państwu raatakjpwanemu, przekazany został najbliższemu zgromaa(zenia Ligi 
Narodow, or*azj aby ąalep.ć rządom ptz/ysfanie na to zgromadzanie cjeregatow już upov.aż 
nionych do ppdpisani& wzóiLiiko wanpj kortwencjji. Ruda Ligi wniosek ten udhwaiiła.

P ^ c z a s  dyskusji delegat Finlandji Prpkjope dal wyijaz swojemu przeświadczeniu, 
że wrześniowa zgromadzenie Ligi zdhtą ustalić definitywny tekąt konwencji, rf-zedkłada 
jąc ją jednoetzjeśnie cfelegatom rżądów do podpisania. Minister sjpr|tw zagrantc-jj-rych Rzd 
ązy Curtius określił wyniki ostatniej sesji Rpmitetu rożjemstwa i bezfptecWańsltwa jako1 
niedostateczne i wyrstził naatleję, że najbliższe zgromadpen.e Lig; aa  lepisze rezultaty.

O G R A N IC Z E N IE  F A B R Y  iA iCJl N A R K O T Y K Ó W '.

Następnie, po sprawozdaniu miriistria Marinkowiczja, Radp Ligi j^ostanowiła na 
zbierającą się w dniu 1 gructóa r. b. międzynarodową konferencję dla ograniczeni* fa  
brykać}; narkotyków w^lączrj;? do potijzrb naukowych i leczniczjycjb zjapro^ić następujące 
państwa: Niemcy, Austrję, Belgję, Kanadę, Chiny, Egipt, Hiszpartję, Stany Zjednoczone. 
Finlandję, Francję, Anglję, Węgity, Indje, W łochy, Jańonje Meksyk, Nońwegję, Holandię, 
Persję, Peru, Polsaę, Szwajctoję, Turcję, Urugwaj i Jugo^ławję.

Z N IE SIE N IE  F IN A N S O W E J K O N T R O  U  W Ę G IE R .

Zkolei Radia Ligi postanowiła zamieścić dodatkowa na copzadWu dziennym najbliż 
azego Zgromadztnlis L/.gi Narodów jzrace komisji kpniedencji kodyfikacji prawa rmędzyna 
rodoi wego o r a z  z n i e ś ć  f i n a n s o w ą  k o n t r o l ę  W ę j i e . r  w r a z  zl k o ­
m i s j ą  k o n t r o l u j ą c ą  n a .ty  c h m  i a s t  p.o w e  j.ś c i u w ż y c i e  u m o w y  p a ­
r y s k i e j  z d n i a  2 8  k w i e t n i a  r b.

H E N D E R SO N  O P A L E S T Y N IE .

Następnie minister Iiendprkon złożył oswćadczeme w sprawie Palestyny, przypo­
minając, że sprawozdań*: wysftmej do Palestyny komisji śledczej zostało już ogłoszone. 

S K A R G I N IE M C Ó W  G Ó R N O ŚL Ą SK IC H  O D Ł O Ż O N E .

Wkońcu Rada omówiła sprawę dwuch petydyj mniejszości z pot-hiego Górnego
śląska, odkładająci załatwienie dó wrześniowej spsgi.

ŚC IA N A  P Ł A C Z U .

W reszcie na swem pouinem posiedzeniu Racic Ligi pfyyjęła do wiadomości, że rząd
angielski mianował komisję, która ma zbaefeć konflikt żydowsko a  babski w sprawie
Ściany Płaczu i jtowziąć w tej sprawie decyzję.

SA L A  R E F O R M A C JI Z O S T A JE  O P U SZ C Z O N A

Pozatem Radu postanowiła następna sesję RacJy, to jesf 60-tą otwc-jzyć w dniu 5 
września ońaz przyjęta aar fundacji Rockieliera w sum.? 60 tysięcy dóiaijów, przeznaczo 
nych na badjania kpmiłetu fiskalnego Ligi Narodów w spy^wie ppdwójntgo opodatkowania

ZgocSnie z wnioskpm komitetu pięciu, Rada bigi ppsfanowiła, aby najbliższte zgrjp 
madzenit Ligi odbyło się nie w t. zw. snli Rerołpiacji, a  w ginądhu v.ybo/ow  (Batiment 
electoral) i prZyznala sumę 150 tysfęcy frankuw jako kredyt na nłezbędtie praqe adiapta 
cjyjne rzeczonego gmachu.

N a  t e m  p o r z ą d e k  d z i e n n y ;  p / r a c  o b e  c.n.e.j s.e.s,j.i R.a.cl.y L,i,g,i N,a- 
r.o cló w z o s,t a,ł w y o z e r p a n y i  s, e s  j a  P a d y  z o s t a ł a  za,m,k,*i.i ę t a

liiiimr i Wkhji im iJ
K onsul G itz ls  p r z e n i e s i o n y  do  

B u en o s Aires 
K O W N O , 15 . P^t G e n . D a u k rn - 

ta s , k tó ry  e b se n ie  z n t jd u je  sią  w re ­
zerw ie, n ie p rz y ją ł żadnych p ro p o n o ­
w anych m u stan o w isk , g o d ząc  sfę  je ­
dynie n a  o b ję c ie  stan o w isk a  k o n s u la  
g e n era ln e g o  w B r ą z y l jl  D o ty ch c z a so ­
wy k o n su l litew ski w D ynebu rgu  G a- 
czis z o s ta ł  o d w ołan y  z z a jm o w an eg o  
sta n o w isk a  i m ian ow an y  d o  B u e n o s  
A ires .

fiiiiywE ł s i t i  o K fs s io -lim p łiżii traktacie
M A D R Y T , 15 V . P A T . W o b ec p o d an ia  p rzez p ra sę  z a g ra n ie tn ą  w ia ­

d o m o śc i o  rzeicorrym  ta jn y m  tra k ia c ie  w ło sk o  h iszp ań sk im , a g e n c ja  F a b r a  
je s t  u p o w ażn io n a  d o  stw ierd zenia, że in fo rm a c je  te s ą  p ozbaw ion e c a łk o ­
w icie p o d staw .

f t d i u ł e i  z i g i i s r c a f a ł  t l u ł ;  n ś h m f e c h ą
B E R L IN , 1 5 — 5 . P a t. p r a s a  n iem iecka d o n o si z A ten, iż prezydent 

m in istrów  V en iz sIo s , k tó ry  b ezp o śred n fo  przed przybyciem  floty n iem ieck ie j 
qo G re c ji nagle w y jech a ł z A ten , p o w ró cił w czo ra j ze  sw ej podróży, F lo ta  
n iem iecka o p u ś c iła  G re c ję  w ś r e d ę  ra n o , nie d oczekaw szy  s ię  w izyty V en i- 
z e lo s a . P n stęp ow an fe  prezyd en ta  m in istrów  w y w o ła ło  w śró d  N iem ców  
w ie’kie ro zg o ry czen ie , te m b a rd z ie j, że p rzybycie floty n iem ieck ie j do A ten 
b y ło  uw ażane ja k o  w izyta o fic ja ln a .

b p o iis S ita  ; B M i a - W w i t U n t .
W IE D E Ń , 15  V, P A T . D zien n ik i w iedeńskie d o n o sz ą  z S o f ji :  W cz o ­

r a j p rezyd en t sen atu  L iab czew  p o  k o n feren c ji z C an kow em  w spraw ie 
re k o n stru k c ji gab inetu  udar sfę d o  k ró la , gdzie zab aw ił na  k o n feren c ji 
c a łą  god zinę. W ieczo rem  o św iad czy ł L iabczew  dziennikarrc-m , że w czw ar­
tek dnia 15 b m . u k aże  się  d ekret k ró le w sk i o  re k o n stru k c ji gab inetu .

Si ł Ó f e J l H t a s j  m h l i i
P rzerw an ie  rokow ań anglo- 

eglpstciicn.
T u ż  przed w yjazd em  na s e s ję  Ligi 

N aro d o w  H en d erso n  zaw iad om ił p a r ­
lam en t, że to cz ą ce  s ię  ro k c  w ania z 
d e le g a c ją  e g ip sk ą  w sd raw ie u re g u lo ­
w ania sze ieg u  sp raw  w ynikłych  „z 
nabytych  praw  W 'e lk ie j B ry ta n jl w 
Egipcie** z o s ta ły  przerw ane bez o k r e ś ­
len ia  daty. k ied y b ęd ą  w znow ione.

G iów n ym  p ow od em  ro zb icia  b y ła  
k w e stja  S u a e n u . D e le g a c ja  e g ^ s s a  
żąd a ła  urn* afa ccł.cow itej su w eren ­
n o śc i Egiptu nad Su d an em , p o d czas 
g ay  „ o s ta tn ią  g ran icą  u stęp stw ’* a n ­
gielsk ich  w te j sp raw ie  ja k  w yraził 
s ię  H e n d erso n , b y ło  condon-.inium .

P o  g ło śn y m  incydencie z zag in ię­
ciem  e g łp sk ieg o  k u r je ia  d y p lo m aty cz­
n e g o , co  o k a ż a ło  się  m anew rem  ze 
stro n y  d eleg acji e g ip sk ie j, did p ize  
d łu żen ia  ro k o w ań , N a h o s-P a sz a  wy 
su n ą ł p ro p o zy c ję  Kompromisową p o ­
le g a ją c ą  n a  tem  że 1 ) e m ig rac ja  o b y ­
w ateli eg ip sk ich  d o  Su d an u  s te  będzie 
p o d leg a ła  żad ry m  o g ran iczen io m  i 2) 
że E g ip t rezerw u je  so b ie  p raw o p o d ­
ję c ia  kw estji Su d an u  za ro k .

D e le g a c ja  an g ielsk a  o d m ó w iła  
w ręcz uw zględnienia tych żąd ań  i 10 
d o p ro w ad ziło  do zerw ania roKOwań. 
P rzerw anie ro k o w ań  L ę d J e  im a ło  d u ­
że n a stę p siw a  polityczne. S iro n m clw o  
n iep o d leg ło śc io w e w E gip cie , t. zw. 
„w atdyści** uw ażali o b ecn ie  ro k o w a ­
nia za  o s ie tn ią  p ró b ę  p o rozu m ien ia  
się  z A n g lją . Ju ż  w trak cie  to czących  
się  p ertrak tacy j o d łam  b ard zie j rad y ­
kalny  te g o  stronnictw a su ro w o  k ry ­
ty k o w ał p o zy c ję  d elegacji eg ip sk ie j 
o s k a rż a ją c  j ą  o  zbytn ią  u stęp liw o ść. 
Z erw a nie 'ro k o w ań  w o bec od m ow y 
A ngljf na k o m p ro m iso w ą  p ro p o z y c ję  
N a n o s-P a sz y  ro zw iąże ręce  czynni­
k o m  rad ykaln ym  w stronnictw ie  
„ W a fd “ K tóre ju ż daw no p ro w ad zą 
p ro p a g a n d ę  za  ca łk o w (tem  zerw aniem  
z A n g lją  i w yp ęd zeniem  n a jeźd źców  
b ry ty jsk ich . .

Co się dzieje w Chinach?
G a y  w iosen n e  s ło ń c e  s iln ie j przy- 

g rze je  ro zp o czy n a  się  w C hinach  s e ­
zon  w alk pom ięd zy  o o szczeg ó ln em i 
gru pam i g en era łó w . D iie je  s ię  tak  co  
ro k u  od  la t 1 0  ciu. Na w iio w n i wy- 
s tę n u ją  te  sam e n azw iska  ch iń sk ich  
guD ernatorów  w ojen n ych  z tą  ty lko  
ró żn icą , że o  ile F en g  w ro k u  u- 
b ieg ły m  w alczył razem  z C s a c g -K a i-  
Szek iem  p rzeciw ko C zang Su L ian ow i, 
to  te ra z  n ąstąp ita  zm ian a i F e n g  w al­
czy przeciw ko C zan g -K a i-S zek o w i.

N ie p o ro z u m ie n ia 'i zaw iście  g u b e r­
n a to ró w  w ojennych u m ie ję tn ie  w yzy­
s k u ją  Sow iety , Ja p o n ja , S t. Z je d n o ­
czone dla celów  sw e; w ła sn e j p o ­
lityki.

D w a lata  tem u , gdy po z a c ie k łe j 
w o jn ie  d om o w ej zwycięży] g en . C zang- 
K a i-S z e k  i w N ankm ie u tw o rz y ł s ię  
cen tia Jn y  rząd  Chin zd aw ałob y  się  że 
o k r e s  ch iń sk ich  w alk  d om ow ych  b ę ­
dzie n a leża ł d c  p rz e sz ło śc i. O k a z a ło  
sfę  jed n ak , że w o b o z ie  Cuang-K ai- 
S re k a  z n a la z ło  się  kilku je g o  p o d ­
kom end nych  g en era łó w , k tó ry m  u sta  
ła ją c y  się  p o rząd ek  i ła d  b y ł b a rdzo 
nie na  r ę s e ,  z m n ie js z a ją c  ao ch o d y  z 
p .o w ln cy j, w których  byli ad m in istra ­
to ram i.

R o zp o częły  się  in trygi. O sk a rż a n ie  
cem ra ln eg o  rzgdu C zan g-K ai S ie k a  o  
o d stęp stw o  od  p ro g ram u  K u o-M in - 
T an g u  i w reszcie  o tw arty  Lunt.

D e o e iz e  z Chin sy g n a lizu ją  w ła ś ­
n ie, że gen . F en g -H in  S ian  i gen . Jen- 
S i-S z a n , g u b ern ato r prow incji S zan si, 
k o n ce n tru ją  sw e w o jsk a  dla m a 's i a  
n a  N ankin  w k tó ry m , rząd zi „d y k ta­
to rsk i rząd “ C zan g-K at- S z e k a . O b a j 
ci g en eratow ie  utw orzyli p ro w izo ry cz­
ny rząd  w P ek in ie , k tó ry , rzecz c h a ra k ­
tery sty czn a , z o s ta ł  b ard zo  sy m p atecz- 
n ie pow itany w M osK w it.

F en g -H in  - SiaDg n ie jed n o k ro tn ie  
s z u k a ł p o p arcia  d la sw ej ak c ji w 
M oskw ie i Sow iety  cz ę sto  w y k o rzy ­
sty w ały  u słu g i teg o  k a n d c t je r a  cnlń- 
sk ie g o . M ożna w ięc ś m ia ło  p rzy p u sz­
czać , że i tym razem  w sztab ie  F e n - 
ga z n a ja u je  s ie  nie je a e n  e m isa r ju sz  
sow iecki, te m b a rd z ie j, że od  chw il, 
za targ u  o  k o le j w sch o d n io -ch iń sk ą , 
M o sk w a s tra c iła  w szelk ie  n ad zie je  na 
p o to z u m ie n ie  z rząd em  n en k fń sk im , 
k tó re g o  an fy sow ieck i i aatyK om uni- 
slyczn> k u rs  k rzy żu je  p iany kom in - 
tern u  na. D alek im  W sch o d zie . r.

Prsteit L e i i f e }  t s t t k l i
T A L L IN , 14 . V . P a t. D zien n ikarze  

e s to ń s c y , na  m ak  p re te s tu  przeciw ko 
a rty k u ło m  „ V c ss fs c b e  Zeitung**, za 
rr.Jeszczanym  w zw iązku z po by tem  w 
T allin ie  d r  K o ch a , k tó ry  p ro w ad ził 
p e rtrak tac je  w spraw ie od szk o d o w ań  
d la z iem laństw ł, n iem ieck iego  w E s to ­
n ii, od m ów ili u d ania  się  d o  N iem iec 
z w ycieczką p a rla m e n ta rn ą , p o m im o 
u p rzed n io  w yrażonej zgod y.
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E C H A  <\M A J O W  C S y t u a c j a  w  I n d j a c h

Grodno iuaduis nagrodę literacką
m. Grodna im. Elizy Orzeszkowej

M agistrat m. G rodna rozpatrzył na ostatnim  posiedzeniu rniosck Tow arzystw a 
Przyjaciół Literatury i Sztuki im. Elizy O rzeszkowej w fG rodnie w spraw ie ustano­
wienia nagrody literackiej m Grodna im. Elizy O rzeszkow ej.

Nagroda ta  ma byC przyznawana za twórczoSC Horyginalną we w sielkicn dzie­
dzinach literackich o r -z  w dzieazinie naukowej z literaturą zw iązanej—zym autorom  
polskim, piszącym w języku polskim, którzy w tw órczości swej bądź .będą uwzględ­
niali Kresy Wschód u e  Rzeczypospolitej, bądź będą z nich yothodzili i dU nich pra­
cow ali, bądź d ziaralioicią  swą wykażą specjalne dla ziem tycn zainteresow anie. Ma­
gistrat p« dyskusji uchwalił: W ystąpić do Rady Miejskie] z wnioskiem by nagroda 
przyzn iwana była co  trzy lata w w ysokoici 5 .000 zł. P o  raz  pierwszy ma byC n ato­
miast przyznm a w cztrw cu roku b ielącego dla uczczenia przyjazdu Psna Prezydenta 
Rzeczypospolitej do G iodna W dniu 13 maja r. b. odbyło się posiedzenie komisji 
kulturalno-ośw iatow ej dla omówienia wniosku M agistratu.

li ara,iSj wnei-ia asłs, itj iii peaanym wprost pędeir. 'posuwa się naorzód,
nauczyciel zaś mLsi byc co  do spraw tych 

Pomnę, gdy byłem dzieckiem _  w lok,u. JVi}0de nasze nauczycielstwo przy 
—  burz się ob'awiatem; no teraz, gdym gotow ujesię wciąż do różnych obowiązują- 
poznał zie życia stron; — burz się t yCh i z własnej chęci egzaminów, co po­
rwę boję —  one moc mi da^ą* ciąga za sobą wysokie koszta. Czego w>'a-

V'iflunas. śnie nie wymaga się od' urzędników IX i X
kategorji.

W  końcu kwietnia r. b. ukazał się arty- Pisze dalej p. Sz., żę. .za 240 zl. to mie-
ku’ mój w ,,Słowie“ p. t —  Ofiarność na- sięcznie można, wiem z własnej praktyki do-
uczveielstwa. hrze przeżyć, porządnie krajow o uorać się.

’ Po tygodniu p. St. Szanter usiłuje w zaspokoić wszystkie potrzeby ducha1* * t. d. 
swej odpowiedzi (również w „Słow ie1*) Na jo nie od.powiem, gdyż —  szkoda więc 
wmówić czytelnikowi, iż „szkodliw- jest dla m iejsca w gazecie, które szanuję, 
społeczeństwa takie urabianie opinji puoiicz.- Dalej' .zachęca mię p. Sz. do Całego sze­
rzej11 moc bliźniemu", lecz uracz nią pan Kogo

—  Na jżczęście, ze społeczeństwem i, m reg U tematów. Dziękuję serdecznie za , ,po­
dzielę się swemi spostrzeżeniami' ]uż od lat innego —  bardziej potrzebuiącego. 
d^.eąięchi, więc miało możność poznania s !ę Sezon ogórkowy na tematy dia mnie
na jakości „urabiania1* przeze mnie opinji. nie istnieje, zastaw  więc pan w spokoju za- 
Żadntj więc „szkody11 nikomu dotycnczas równo m oją osobę, jak również i cale ua- 
nie uczyniłem. Zauważyłem tylko, zwłaszcza uczycielstwo,
podczas obszernej dyskusji na tem at pracy 'Sm u tna to rzecz naprawdę, ze u nas
społecznej nauczycielstwa, jaica toczyła się k,to tylko chce —  chlaszcze na nieszczęsne 
na łam acn „Słow a" w jesieni r. ud.-, iż jest u nauczycielstwo, które i bez tego niema żad- 
nas pewna kategorja ludz,, którzy za nic na nego autorytetu. Bo jakżeż można zdobyć 
świecie nie chcą spojrzeć z ciasnego sw ego sobie autorytet —- jeśfi się mieszka nie lepiej 
podwórka na szerszy h o r zont, na labirynt od zwierzęcia, na łasce wprost gospodarza, 
m rów czej pracy zawsze ideowego nauczy- jieślf nauczyciel sam pierze i gotuje, jeśli no- 
cielstwa szkół powszechnych. si sam  wodę niekiedy całe kilomerry, jeśli

F . Sz. pisze: „chcę Mu powiedzieć, że chodzi milami przeważnie piechotą, jeśl. no- 
słowa Jego  pociągnęłyby złe następstwa, si dziurawe obuwie i łatane ubranie, jeśli, 
zniechęciły ich (nauczycieli) do pracy i ach, czy wszystko można tu wymienić! 
wszelk ch o fiar" i t. d. W prowadzamy dla sędziów i prokuratorów

Z jednej strony jestem  wprost z tego togi, dla sekw estratorów  i akcyzników mun- 
powiedzenia dumny, że mam nie byle jaki dury, a wszystko to dla autoiytetu wot>£c 
wpłvw na tysiączne rzesze nauczycielskie, z chłopa, to na miły Bóg, dlaczegóż nie myśli- 
d r jg ie j zaś strony n.e rozumiem, w jaki spo my nic o nauczycieli, który ma prOtnienio- 
sób, zaraz po tygodniu p. Sz. mógt skon- w ać dokoła sitb je  wiedzę i kulturę?! Mówi- 
statow ać, że ofiarność tak raptownie zginęła, c;e panowie, że 'za 240 zt. mężna żyć świet- 
(a  więc, przez to samo, ofiarność nauczy- me i jeszcze odłożyć coc na P .K .O .; w takim 
Ctels,twa p. Sz. stwierdza, czyli —  sam so- razie, dlaczego i dla kogo istnieją pobory 
b it  przeczy) w dodatku, p. Śz. pisał odpo- 500, 700. 1000 i więcej złotych?! Ódmawia- 
wiedź (rękopis) jeszcze wtedy, kiedv nauczy cie nauczycielstwu nawet, (o & grozo!)... eme 
ciehtw o rriiaiO ferje wielkanocne i  w większej rytury!.... ■ Czy chcecie, by nauczyciel uczył 
części opuściło sw e miejsce ^zamieszkania, tylko zimą, ’a latem pasł "bydło? 1 rf )la, tą 
F  3z. kto właściwie „dz: wnie patrzy na drogą iść dalej nie można! Dość już mogił 
życie, dziwniej jednak na ekonom ję" nauczycielskich, powstałych w pierwszem

Prostuje pan moje twierdzenie uposażę- dziesięcioleciu niepodległości! (W ątpiącym  
ni jw e nauczyciela sam otnego X kat. na 240 radzę czytać w prasie nauczycielskiej nekro- 
zł. —  proszę posłuchać cyfr, zaczerpniętych logi i zwiedzić naucz sanaforjum w Zako- 
z  Ministerstwa W . R j, O. F 15 429 nauczy- panem, gdzie setki m łod.ch sił walczy z gru- 
cieR szkół powszechnych je s t w VIII, VII. źticą)
i wyższych 'kategorjach jjiac, e więc trochę Drugie dziesięciolecie musi być dla n'au-
lepiej uposażonych, natom iast 20.003 naucz, czycielstw a szczęśliwsze, a nadewszvstko —  
znajduje się v. iX  28.059 w X  i 1.820 w sprawiedliwsze. J .  hopho.
XI stopn u slużbow; m. Wiadomo że urzęd- -------------

Afart aa składy .o!l
poprowadź? osobiście pani Sarojini Naidir

W IE D E Ń  15 V . P a t. United P re s s  d o n o si t  B o m b a y ‘u: N a dziś z a ­
pow ied ziany je s t  w ielki a tak  na  rząd ow v sk ła d  so li w D a ra s a n a . A tak  na 
stąp i pod  o s o b is te m  kierow nictw em  panf S a ro jin i N aid 'r, " k tó r a  p o  a r e s z to ­
w aniu G an d h ieg o  i je g o  zastęp cy  o b ję ła  k ierow nictw o ruchu w o ln o ścio w e­
go . O św iad czy ła  oria k oresp o u d en to w f Uaiteci P r e s s , że g o to w a je s t  na 
śm ierć  lub zw ycięstw o. C zu je  sie  n atch n ion a ja k o  D ziew ica O r le a ń s k a  
i w ystąp i na  czeie  ru ch u , ab y  p rze łam ać Jin ję  straży  d o  sk ład u  s o li. Nie 
b o i sie  ani śm ierci an i w ięzienia.

Ograniczenia prasowe
B G M B A Y , 15 V . P at. R cąd  p o d ją ł  zarząd zen ia  w c tlu  prze szkod zę m a 

o g ła sz a n ia  b iu letynu k o n g resu  w B om D ay ‘u . O d pow iedn ie zarząd zen ie  w zy­
wa w ydaw ców  b iu letynu , ażeb y  pow strzym ali się  w o k r e s ie  d w u m iesięczn ym  
od w yd aw ania dziennika w ja k ie jk o lw ie k  b ąd ź  fo rm ie , lub  o g ła sz a n ia  ja ­
k ieko lw iek  p tsm a o  ch arak terze  rew o lu cy jn y m , (ud mogącvnr, w zbudzić n ie ­
naw iść, czy też lekcew ażenie cna rząd u  an g ie lsk ie g o  w In d jach .

Ttnatiossi Anglji z  Arabami
B E R L IN , 15 V . P A T . D o n o sz ą  z L o n d y n u . R o k o w an ia  m iędzy dele 

g acią  a ra b sk ie g o  kom itetu  w y konaw czego a  rząd em  b ry ty jsk im  z o s te ły  
z e iw an e. W  dniu 2 3  m a ja  d ele g ac ja  o p u ści A u giję . O trz y m a ła  o n a  z J e r o ­
zolim y te leg ram , w y ra ż a ją cy  a p ro b a tę  k om iteto w i w y konaw czem u  na z e r­
w anie p ertrak tacy j i p o a k re ś ła ją c y , że m inim alne u staw y, ja k ich  k om itet 
o cz e k u je  od  rz ą a u  b ry ty jsk ieg o , s ą :  u znanie n iep o d le g ło śc i P a lesty n y  o ra z  
fed erac ji a n .b sk ie j, d ale j zgod n ie  z p o stu la tam i, w ysu ntętem i przez d ele ­
g ac ję  w to ku  ro k o w a ń , przyznanie ad m in istrac ji P a le s ty n y  rząd ow i o d p o ­
w iedzialnem u przed p arlam en tem , k tó ry  sk ła d e m  sw ym  o d p o w ia d a łb y  
s to su n k o m  n tro d cw o śc io w p m  w k ra ju , w ydanie zakazu  sp rzed aży  ziem i 
o b y w ate lo m  ży d o w sk im , p o d zia ł g ru n tów  m ię iz y  ob y w ate lam i żyd ow ­
skim i i a rab sk im i s to so w n ie  a o  p ro cen to w eg o  sk ład u  lu d n o ści, u regu ło  
w an 'a  spraw y e m ig ra cy jn e j przez a ra b sk o -ż y d o w sk ą  k o m is ję  p ary tety czn ą 
z n eu tra lnym  p rzew od niczącym  n a czele .

dn«k XI stopnia służbowego pobiera zale­
dwie 179 zł., — X —  223 zł. IX  — 244 zł. 
Jak  widać z powyższych c\fr urzędowych, 
omylił się pan o całą kategorię, gdyż z 
X , zrob9 pan 'kat. IX. czyżby tylko 
rn śl —  errare humanum est?

ŚW IĘC1ANY

—  Napad m  nnuczęyciela sf.koły puwsz.
w Według doniesień z Ko’tyman 4 h. m. o 

godz 2 Cano powracając\ z miasteczka nau-
Jakież przy takiej znajomości rzecz; czycie! szkoły powszechnej Owczynik został 

można pisać np. „twierdzę, że Yauczyciel w odległości kilkuset metrów od Kołtrnian 
nasz stoi najlepiej ze wszystkich urzędni napadniętę przez 3-ch cpryszków z rewólwe- 
ków ? Znaliśmy dobrze dot; chczas „twier- rami w rękach. Napadnięty został dotkliwie 
dzenie1 Pitagorasa, obecnie przybyło nam pobity vak że dopiero kaora! K .O .F będący 
najnowsze ha, jak to móvV'ą: od przybytku w pobliżu odprowdzi! go uo posterunku Poi. 
głowa me bolk Czemu zamiNzał pan o wy- Państw. O w cztnnik złożvl zeznania na poste 
datkach na furmanki t inne? Zazdrości pan runku, które rzucają mocne oskarżenie im 
nauczycielstwu drugich te n  j, lecz czemuż na dwóch kancelistów urzędu gminnego w Kol- 
te  „terie*1 nikt z urzędników nie leci? Od- tymanach. Czyżby pracownicy gminni, ma- 
wrotnie, mamy przecież exodm  nauczy cieli, ją cy  mówiąc nawiasem zemstę osobistą na 
Czemu młodzież (zw łaszcza m ęska) nie lgnie nauczyciela, dokonali pobicia? I ztkam y w ’ - 
do zakładów' kształcenia nauczycieli -  stąd jaśnien Starostw a.
mamy ogromny brak sil nauczycielskich. _________
Znam, księdza, który widząc w nędzy ży jące­
go nauczyciela (-.amotnega, w dodatku 7 P o ­
znańskiego, umiejącego żyć gospodarczo) 
zrztkł się na jego korzyść poborów za wy

Znów  walha hillsratfsótt/ z  Km unlstam i
B E R L IN , 1 5 - 5 .  P a ł. Z  D re zn a  d o n o sz ą , że p o d cz a s  w c z o ia js z tg o  

zebran ia  [h ltieiow ców  w H erd enau  pod D rezn em  d o s z ło  o  god zin ie 10  
w ieczorem  d o w yjątKO w o o s t r e g o  starcia  p om ięd zy  k o m u n is ltm i a h itlerow ­
cam i. 5  o s ó b  o d n io s ło  ciężkie p o ran ie n ia . P o zatem  o k o ło  3 5  o s ó b  o d n io s ­
ło  m niej lub w ięcej ciężk ie  o b ra ż e n ia .

Minister hr. Kuno KiebU ióeri wrócił do Budapesztu
B U D A P E S Z T , 15  V . P&t. W cz o ra j p o w ró cił tu m in ister ośw iaty  h r. 

K u n o  K le b e lsb e rg .

fóha napadu na Dewey‘a
B U K A R E S Z T , 15  V . P a t. S ęd z ia  śled czy  w ręczy ł h r . Szem u ek o w ej 

b iżu terię , sk ra d z io n ą  je j przez b an d ytów . P am iątk o w y  ze g a rek  z ło iy  D ew ey ‘a 
z o s ta ł  rOwnleż o d e s ła n y . Z eg a rek  ten  o trz y m a ł D ew ey , ja k o  p o d arek  
gw iazdkow y od m atk i w ro k u  1903 .

Pnjjdie na izest a tz e s M w  ksekorsów Aippiczoych
R 7 Y M , 15  V . P a t. M in ister w o ja y  gen . G a z z e ra  w yd ał obtad  n a  cz e ść  

o ficeró w , b io rą cy ch  ud ział w teg o ro czn y ch  hippicznych k o n k u rsa ch . B y li 
o b e cn i p rzed staw icie le  m in isterstw a w om y i sp raw  i agran icznych  o ra z  przed 
staw icieie  a m b a sa d  k ia jó w , rep rezen tow an y ch  przezj u c z e s t i  ków  k o n k u rs u . 
A m b asad ę  p o ls k ą  rep rezen to w ał rad ca  T a d e u s z  R o m e r. N a prz m ów ienie 
gen . G azzery  od p o w ied zia ł w Imieniu w szystk ich  o ficeró w  g sn . S rrid on ck , 
k tó ry  w yraził p o d zięk o w an ie  za  serd eczn e  p rzy jęc ie  I za  św ietn ą  o r g a n iz a ­
c ję  k o n k u rsó w . P rzem aw ia ł rów nież a m b a sa d o r  b e lg ijsk i hr de la  F a llle , 
s k ła d a ją c  p o d zięko w an ie  w im ieniu  rząd ów  k ra jó w , rep rezen tow an y ch  na 
k o n k u rsa ch .

Klęska DCJiodW ta Sshwarzttaidiie
BERLIN. 15 V. PAT. Ze Schwarzwaldu nadchodzą alarm ujące wiadotnuici 

o katastrofie powodzi, spowodowanej straszną ulewą Rzek. i potoki wystąpiły z 
brzegów, zalew ając caie  okolice Zasiewy zniszczone, Mosty i szusy zalane wodq 
W wielu mit jscou ościach woda poamyłu i zamuliła tory  kolejowe tak, t e  poszcze­
gólne miejscwwoici odcięte są  zupełnie od świata.

L I D A

< M  rehgj, w jeg o  szkole. (M ogę służyć adre , anka / S T ,—  Ntegośunne fjrzy-jęcfte d&natoia Sza-
gminy 
celem

wiec a  ramienia stronnictw a chłnp

CiIiiM ndy HeW nm nw ?nni
P O Z N A Ń , 1 4 . V . P a t. 2 5  m a ja  przybędzie d o  P o zn an ia  w ycieczka 

cz ło n k ó w  rad y  m ie jsk ie j m . P a ry ż a . W ycieczkę g o śc ić  będ zie m ia sto  P ozn ań

iem rzecz orosta wiele przekładów Np. , ■ “ ' 
zydel XI, X i t. d. kategorii wydać skieS °  (,ista Nr- I 0 >- 

musi sporo pieniędzy nr- podręczniki do J.d n ak że zaraz na początku przemówie- 
przedrmotów, które w yk!ada, (d a;my na to ni'a, licznie zebrana ludność podjęła hałas, 
'eśli uczi , oddz ale L musi kupić sobie śląc pod adresem senatora dość jarzykre wy- 
elemcntarz, bo musi uważa^ przy czytaniu m ów ki W pewnym momencie ze wszech 
żadawan-u i t. o. w oddziałach wyższych stron posypał się na głowę mówcy grad 
uczy izazw; cza1 przedmiotów kilka, wiec do zgniłych ja j, błota i kamieni, w obec czego 
każdego musi nabyć kon-ecznie podręcznik prelegent / małą garstką zwolenników „zrej- 
za_ własne pieniądze nie mówiąc już nic o terował*1 z wiecu i  schronił się do sąsiednit- 
dziesiątkach cennych dz<s ks.ążek z dziedzi- go mieszkania pod skrzydła opiekuńcze zło­

dzieja recydywisty, Anatoniego Dody, kara-- 
nego '<uż kilkakrotnie więzieniem z’a dość 
■obfite kradzieże.

Złowrogi pomnik ludności doszedł ( tu­
taj do niefoitunnego wysłannika stronnictw a 
chłopskiego i w ostateczności senator Szafr'a 
nek, zmuszony został do opuszczenia Pielasy 
nie doprowadzając do skutku zamierzonego 
c.lu  i -unosząc ze sobą smutne wrażenia udał 
się furmanką do RaJunia. X .

Gwarantowanej dobroci

N f l S l O K f l
roślin pastewnych, warzywnych oraz  

kwiztów, poleca 
ZYGMUNT NAGKODZKJ 

W ilno, Z d a l n a  11 t .
Żądajcie cenników. -  p

Frioficf K ic u a
f.a k o n icrn e  d e p esse  o b w ie śc iły  

św iatu  sm u tn ą  w iad o m o ść  o  zg on ie  
n le u stia sź o n e g o  p o d ró żn ik a  F r id t jo fa  
N an sen a , Który n ie  b a cz ą c  n a  w ielkie 
n ieb ezp ieczeń stw o i tru d y w y ru szy ł 
na  statk u  „ F r a m "  n a  p o d b ó j b iegu n a 
p ó łn o cn eg o .

C o  pr zeżył i p rzecierp ia ł dzielny 
syn  N orw egji w ie każd y , k to  czy ta ł 
h is to r ję  te j p o d ro ży  o p is a n e j przez 
n ieg o  ja s n o  i p ro s to  w K siążce za ty ­
tu ło w an e j W ś ró d  n o cy  i lo d ó w “ . 
T rz y  la ta  ciężkich niem al nadludzkich 
w y siłk ó w  w śró d  iodOw p o d b ie g u n o ­
wych, uw ieńcżonycn zw ycięstw em  w 
p o sta c i d o b rn ięc ia  d o  8t  2 s to p n ia  
sz e ro k o ś c i g e o g ra ficzn e j i s ław ą  
w szech św iatow ą.

P rz e s z ło  sz ereg  la t. Z n ak o m ity  
po d ró żn ik  o d s u n ą ł się  od  św iata  i 
m im o k ilk ak ro tn y ch  p ro p o zy cy j w zię­
cia  ud ziału  w w yp raw ie p o la rn e j o d ­
m ów ił o b s e rw u ją c  z a a le k a  p race  f 
w ysiłk i innych m . L od kryw cy b ieg u ­
n a p o łu d n io w eg o  A m u n d sen a , k tó -y  
ja k o  kuchcfK odD ył p ierw szą sw ą 
p o d ró ż  na  „ F ra m ie “ .

P o  w o jn ie , w ro k u  1 9 2 0  z o s ta je  
N an sen  w ysoKim  k o m isa rz e m  Ligi cba 
spraw' zw iązanych z re p a G ja c ją  j e ń ­
ców  w ojennych.. P rzez  sz ereg  la t p ra ­
cu je  n a  polu  o rg an izac ji a k c ji p o m o c­
n iczej d la se te k  tysięcy  uciekin ierów . 
W  ro k u  1 9 2 2  w yjeżd ża d o  R o s ji  S o ­
w ieckie j ab y  zb ad ać  n a  m ie jscu  m o ż ­
liw o ść o sied len ia  tam  u cn o ażco w  a r ­
m e ń sk ich .

Z  je g o  in ic ja tyw y p o w sta je  s p e c ja l­
n y  k o m ite t u p raw niony d o  w yd aw a­
n ia  t . zw . p a sz p o rtó w  N a n se n o w - 
sk lch .

Z m a rł n iem al w przerw ie p o m łę-

p>ożircziifR
i awansów udzielamy pod majątki po­
lecone do parcelacji, k iórą przepro­
wadzamy przez osoby upowaźuione, 
pomiary i plany przez Mierniczych 

Przysięgłych.

Pierwsza Wileńska Spółka 
Parcelacyjnst

Wilno, ul. M ickiewicza 4, t d .  545.

Grand hotel » W arszawie, 
Chmieliła 5, 

przy N Swiecie. T el. 7 -96 , 436-33  i 
336 30. t5 pokoi z nowoczesnym tvon- 
fortem  urządzonych od zl 5.50 n: dobę 
wraz z pościeląiblelizną,i oświetleniem

a

l
Najmiększa Instytucja O szczęd no­

ściowa w P olsce

i  F .  H .  O id iiat *  W I L I

dl. Mickiewicza 7. 
Przyjm uje wkłady oszczędnościow a  
i dokonywa wypłat cd  sodz. 9 do 14 

i od 17 do 19.

P. K. O.
Przyjm uje ubezpieczenia na życie  
B E Ż  Nadania lekarskiego. W razie 
śm ierci ubezpieczonego na skutek  
wypadku wypłaca podwójną premię 
(ubezpieczenia zwykłe, posagow e}!

P. K. O.
daje największą GWARANCJĘ i za­
pewnia zupełne bezpieczeństwo 

złożonym  wkłaoom .  T

i
i

ic
l
i

i
k

*
dzy d w om a zeb ran iam i L*gl, w p r a ­
cach  k o m is ji K tórej bra> żywy u d zia ł.

Z m a rł o s ie r o c a ją c  nie ty lk o  s w o ją  
o jcz y z n ę , a le ca ły  św iat k u ltu ra m ), 
d la k tó re g o  d o b ra  p ra co w a ł ca le  
życie.

r s i u p  1 . 0 $
2 1  L o t e r i i  P a ń s t w o w e j

w szczęśliw ej kolekturze

G ( RIUCH O W IKIECO

H I

1
Z A M K O W A  9. 

3 2 .0 0 0 .0 0 0  zło tych  w ygran ych  — c o  drugi los w y g ryw a

c i ą g n i e n i e  1 k l.  17  i 1 9  m a j a .
Cena Ćwierci loau —■ 10 zł. o

pół ,  — 20 zł.
-  całego ,  — 40 zł.

Zamiejscowym wysyłamy p ocztą . Konto czekow e Nr 80 .365 .

■ a

g

Sto pierwsza Środa Literacka
Z.K. Stu pierwsza Śrud? Literacka była 

poświęconą dys-kusj- o „Przestępcach" B t l c -  
dknera. Niestety, jiublioznośc, przem :czona 
długa i w yczerpującą dyskusją poniedziałku 
wą w teatrze, na ten sam temat, nie dop-.salc 
na Środę przybyli tylko członkowie zv.iązku 
i- to nie w komplecie, garstka sy n ip at. xów, 
dyrektor Zelwerowicz z rodziną i kilkoma 
■osobami z zespołu.

Dyskusję zagaił p. Wirtoid Hulewicz, 
ostro krytykując fakt wydania przez władze 
zakazu na dalsze przedstawienia „P rz . 
stępców 11. Mówc’a zaznaczył, że jes t to faki 
w dziejach teatru w Polsce bez precedensu, 
gdyż prawo cenzury dzieł sztuki, nalrży 
wyłącznie do kompetencji Departamentu Kul- 
■tury i Sztuki a nie do władz administracyj­
nych Fan Hulewicz, gorący zwolennik sztu 
ki Brucknera, uważ'a ją za w ysóce umaral- 
m ającą i w strząsającą ludzkierm sumieniami, 
potępia on wszelkie przeciwko niej protesty, 
uw ażając, że w protestach tych biorą udział 
związki i jednostki zupełnie niekompetentne 
w wydawaniu sądów o moralności dzieł 
sztuki.

P. Marja Stabińska, przeprowadziła ana- 
Iogję, że w Wilnie dwie sztuki wywołał, tak 
wiele hałasu. „Sen*‘ Kruszewskiej i „Prze­
stępcy" Brucknera. Uważa ona, że z tych 
dwóch sztuk, daleko większe w'a,rtuści lite­
rackie przedstawiają ,Przestępcy". Pani Stn- 
binska przeprowadziła analizę całej sztu-ki i 
eaznącza,, że według mej jest to w pier­
wszym rzędzie sztuka psychologiczna, a do­

piero później, społeczna. Społecznem jest 
groteskow e traktowanie sądu i spraw a zbo 
czeń seksualnych, reszta dramatów, są to 
dramaty wyłącznie psychologiczne. W łaśnie 
w ujęciu spraw społecznych przez Brucknera 
widoczne pewne tendencje anarchistyczne. 
Inną wadą tej sztuki jest zbyt wielkie zgro­
madzenie -brzydkich i przykrych rzeczy t zbyt 
naturalistyczny sposób ich traktowania.

Pan J.eczycki patrzy pod in -m Kątem  
widzenia i stwierdza, że T e a tr  i Sztuka nie 
buduje życia i względnie mały wpływ wy­
w ierają na jego przebieg Pan Łęczycki przy 
pomin’a, że tak Ibsen jak } wielu i-nnych au­
torów  wywoływali oburzenie i prottsty u 
snoich  współczesnych i z'aznacza, że każdi 
artyDa musi mleć swobodę w sw ojej twór­
czości literackiej.

Pani Dobaczewska uważa, że sztuka nie 
przedstawia wartości literackich i dlatego nie 
warto robić o nią tyle gwałtu, wizja niesprb 
wiedliwego sądu i potwornego miasta, nie 
wywoływała grozy ani nie targała sum ie­
niem. T o nie była potężna wizją, ale raczej 
potworna, niesamowita szopka, nie było w 
niej głębokich artystycznych wartości, któ- 
reby zatuszowały drastyczne momenty. Każ­
de miasto nńa własną i odrębną fizjognom ję 
i należy własne winy rozważać a nie cudze i 
dlatego nie należało w ystaw iać ,;Przestęp- 
cćw  , którz v są dla nas zujrelnie dalecy : 
ob cy .

W  dalszej dyskusji poruszono potrzebę 
zmiany repertuaru na przyszłóść.

l  pin f m  po Diciiewlufl w Wilnie

I I .

Sztam b u ch  B e r ż tr k i , o p ró cz  zacy ­
to w a n e g o  w poprzedniej’ m e j p racy  
p ięk n eg o  w iersza  Al. C h od źki, zaw ie­
r a ł  rów nież sp o ro  utw orów  o k o licz n o  
ścio w y ch  innych F ilaretó w .

Ja k o ż  d zięki u czyn n ości p . J .  Za- 
w iszankf m o żem y  tu znow u p o d ać 
o d p is n iezn an eg o , a  g ięfco k o  o d cz u te ­
g o  w iersza  A n ton iego  Edw ar da O d y ń ca :

W id zia łaś , P an i, jak  liść  zielony,
Z  rod zin n eg o  sp a d łsz y  d rz e w a .; 
W fęd n le je  sm u tn ie?  Ja k  nim w różne

stro n y
Je s ie n n y  wicher pow iew a:
T o  s trą c i w p rzep aść, to  ku N iebu

w zbije,
Aż go na wieki zim ny śn ieg  p rzy k ry je . 
T e r . l 'ś ć  o b ra z e m  m e j d o li.
Ł u d zo n y  b lask iem  sa d z ie ! niepew nych, 
C o  je sz cz e  ła tw o  zw ieść m o g ą , 
R zucam  O jczy zn ę , p rz y ja c ió ł i krew nych 
I ach  — żal b ro n i rzec k o g o .
T a m , w nled zlelonych  żalach  1 c ie r ­

pieniach
M am  k o ń cz y ć  życia  k o le je .

T a m  c a łe  szczęśc ie  będ zie  w m em  
w spom nien iu ,

A w W a sz e m — ca łe  n ad zie je .
O , n iezaw iedźcie ich, p o m n ijc ie  prze 

cie, że jak k o lw ie k  daleki,
Z ja k ie j bądź doli —  je s t  je s z c z e  na

, św iecie, 
T e n  co  W am  sp rz y ja  na  w ieki.

f gdy u s ły sz y sz  w krótce , ja k o  tu szę  
Ż em  sk o ń cz y ł z iem sk ie  cierp ien ie , 
P ro s z ę  Cię w ten czas, ch o ć  ty lk o  za

d u szę
O  je d n o  ciche w estchnien ie.
A n*oni E L  O d yn iec 
W ilno  8-go m a ja  1 8 2 6  r.

P on iew aż  stam b u ch  pam iątko w y 
B e rż e rk i S id o ro w iczo w ej, zanim  s ta ł 
się  p astw ą p om ien i, b y ł w p o s ia d a ­
niu ;e j có rek , p rzeb y w a jący ch  w sw ych 
m a ję t ic śc ia c h  w ie jsk ich , s tąd  u tru d ­
n ionym  b y ł a o s tę p  do ow ej S K arb ii- 
cy  rę k o p iśm ien n e j w u g óle  dia w sz y st­
kich bad aczy  litera tu ry  ow ej ep ok i: 
D la teg o  w inniśm y być p rzekon an i, że 
utw ory w ow ym  I m i o n n i k u  nigdzie 
d o tąd  d ru ko w an e n ie b y ły , tem b ar- 
d zie j, ze ro d zin a  u w ażała  je  za rz e ­
czy n o sz ą ce  ch a rak ter nazb y t o so b is ty .

Z leolei p rzy stęp u ję  d o  z a n o to w a ­
nia z a jm u ją ce g o  sz cz e g ó łu  z tycia  
m atk i B erż erk i, urod ziw ej Jo a n n y  
M acew iczow ej, k tó re  ja k o  pod anie 
przechow yw ane b y ło  w ro d zin ach  Si- 
d o ro w icró w , Z aw iszów  i C ierp iń sk ich .

1  a o k o licz n o ść  zniew ala m ię do 
pow rotu  do k am ien icy  p o -kai m elick ie j 
na  daw nych Im L arach , gdzie m ianow i­
cie  m iesz k a ła  w r. 1 8 2 4  za czasó w  
M ickiew icza i n a jp raw d o p o d o b n ie j je s z ­
cze przez lat k ilk an aście  p otem  M ace- 
w ieżow a, w ow ej e p o ce , gdy p an o w ał 
w R o s ji  ca r M ik o ła j L M ożna p rzy­
p u szczać , że ow a kam ien ica  p o-kar- 
m eiick a  p o sia d a ła  w ów czas b alkon  
od  fro n tu . N a oalK on ów  w stę p o w a ło  
się  przez drzwi od d użego p o k o ju

m ieszk an ia , sy tu o w an eg o , ja k  to  je s t  
i po d ziś dzień nad b ra m ą  dom u 
przy ul. W ielk ie j N r 4o .

J a k  m nie o p o w iad an o  ró żn em i cz a ­
sy , zw łaszcza  w rod zin ie  p .p . Cferpiń- 
sk ich , p o a c z a s  pobytu  M ik o ła ja  I w 
n a s te m  m ieście , W iln o  b y ło  u d e k o ro ­
w ane z n a k a tu  w ładz w łaściw ych . C e ­
sa rz , p rz e je ż d ż a ją c  p rzer m ia s to , skie­
ro w a ć s ię  m u sia ł oczy w iście  u l. W ie l­
k ą , by  d o s la ć  się  do pałucu  po B is *  u 
p 'e g o . cza so w e j rezy d en cji wielu d o ­
sto jn ik ó w . W ó w czas to  na  b a lk o n ie  
d om u , n a  Im b arach , p rzybranym  d y­
w an am i, s ie d z ia ła , zaciek aw io n a uro- 
czyst m o rszn k iem  c e s a r s k !m . M ace- 
w ieżow a. M ik o ła j I szy . ud erzon y  je j  
p ięk n o śc ią , z w ró cił uw agę sw ego 
ad ju tan ta  na  ów  d o m , g d tie  n a  b a l­
kon ie  w y ró żn ia ła  się  przed ew szystk lem  
o s o b a  s t r ó jn e jrM acew iczow ej. W k ró tce  
p otem  ów  gd ju tant z jaw ił się  z ro z k a ­
zu ce sa rz a  w m ieszk an iu  p. Jo an n y , 
a n o n s u ją c  je j  p rzybycie c e sa rsk ie  na 
w ie czo rn ą  d o  n ie j h e rb a tk ę . Ja k o ż  
isto tn ie  ce sa rz  w sw oim  cz a s ie  przy­
b y ł. H e rb a ta  b y ła  D rzygotow ana, lecz 
g o sp o d y n i p o tra fiła  ja k o ś  w yręczyć 
się  k im ś innym  w p o d ejm ow an iu  k o ­
ro n o w a n eg o  g o śc ia , a le  sa m a  d o  n iego 
nie w yszła . O k o licz n o ść  ta  nie s k o n ­
fu nd ow ała o sta tecz n ie  M ik o ła ja  I, p o ­
niew aż o z n a jm ił o b e cn y m , że m oże 
b ęd z je  m ieć  o k a z ję  p o zn an ia  |Macewi 
czo w ej na b alu . k tó ry  m ia ł być w y­
dany p rzez szlach tę  w ileń ską na je g o  
cz e ść  (i to  m ianow icie  w b y łym  p a ła ­
cu P a ca , p o ło żo n y m  n feo p o aa l przy

te jż e  ul. W ie lk ie j). M acew iczow a i na 
ów  b al, p o m im o usilnych  z a p ro sz eń , 
nie p rzy b y ła . C esarzo w i z a ś  przedłożO' 
n o , że pow od em  je j n ieo b e cn o śc i b y ­
ła  p o w ażna ch o ro b a .

R zeczon e o p o w iad an ie , aczkolw iek  
n o s i p iętn o  h is to ry cz n e j an eg d o ty , m a 
je d n a k  w szelk ie cechy p ra w d o p o d o ­
b ień stw a, o p a rte g o  na  tra d y c ji ro d zin ­
n e j, zkąd  z o s ta ło  przezem nie z acze r­
p n ięte. A czkolw iek  m ożliw em  je s t 
p rzy p u szczen ie , że za czasó w  MicKie- 
w icza z n a jd o w ał się  n a  o ry m  dom u . 
w ów czas n a leżący m  d o O . O . k a rm e ­
litów , b alk on in  nad  b ra m ą , to  nie wy- 
k lticzon em  je s t , że M acew iczow a m o 
g ła  się  zn a jd o w ać w ch arak terze  go  
ścia  na innym  jak im  b a lk o n ie  orzy  ul. 
W ielk ie}, w ów czas m ianow icie , kiedy 
ce sa rz  M ik o ła j i p rz e je ż d ż a ł p o w ozem  
tą  d ro g ą , ile  że u ap rzy k ład  A ntoni 
G ó reck i, znany b a jk o p is a rz , a b y ły  
U g jo n is ta  (o jc ie c  p rz y sz łeg o  zięcia 
A d am a M ^ klew icza), m iesz k a ł n ie o p o ­
dal w kam ien icy  t u ł  o b o k  praw ie p a ­
ła cu  Paca.

J a k  w iad om o z trad ycyi w ileńskich  
o  kam ien icy  p o -K arm elick te j, w te j 
części d om u , k tó re g o  o k n a  w ych od zą 
na ulicę, m ieśc ił s ię  o a  b a rd z o  d aw ­
n a n ad er przyzw oity  za jazd  ziem ian 
sk i, a  g o śc ie  staw ili sw e k on ie  i p o ­
w ozy g d z ieś  w g łęb i d rugiego p o d ­
w ó rza  rz e cz o n e j k am ien icy . P ó źn ie j 
d o p iero  ów  z a jazd  p rz e k sz ta łc ił s ię  
na o b sk u rn y  h o te lik “ pod  nazw ą 
„ S a k s o n ja " .  W  o sta tn ich  la tach  ów  
h otelik  z o s ta ł  sk aso w an y .

Je s t  rz e cz ą  p raw d o p o d o b n ą , że 
za  cz a só w  pobytu  M ickiew icza, z a jazd  
w yżej p o m ien io n y , w k tó ry m  sta w a ło  
n asze  z iem iań stw o, d zierżaw iła  od  
K arm elitów  p. M acew iczow a, i o n a , 
n ie ra d łu g o  do zw olnieniu  A dum a z 
w ięzienia b a z y lja ń sk ie g o , d a ła  m u 
tan i p o m ie sz k a n ie , z a ś  p o eta  z ap ro  
s ił  w o n czas do s ieb ie  w ch arak terze  
g o ś c ia  Jó z e fa  Je ż o w sk ie g o .

P rzed tem , ja k  św iad czy a u to r  
,, W sp om nień  z p rz e s z ło ś c i" , M ick ie­
wicz za m iesz k a ł w sp ó ln ie  z A . E . 
O iy ń r e m  w dom u W aży ń sk ich  przy 
ul. N iem ieck ie j (w p ro st p lacyku ra tu ­
sz o w eg o ), gdzie był n ieg d y ś rów nież 
za ja z d , p rz e k sz ta łco n y  n astęp n ie  na 
p iękny h otel P o z n a ń sk ie g o . Z re sz tą , 
w iad om em  m i je s t  z je d n e g o  z d o ­
p isków  d o p o ez ji M ickiew icza, w yd a­
nia p ary sk ieg o , p o eta  w e p o ce  sw ego  
nau czycielstw a, gdy ra z  za ch o ro w a ł 
p o  p rzy jeźd zie  z K o w n a do W iln a , 
s ta n ą ł w ów czas w za jeźd zie  zw anym  
i p o  dziś dzień. L>omem Z a jezd n ym  
P u zyn y  dziś przy ul W o lan a . W o - 
w ym  d o p isk u  p ow ied zian e b y ło , że 
p o eta  s ła b u ją c  o b ło ż n ie  leczony b y ł 
w ow ym  d om u przez znanych d o k to ­
rów  w ileńskich  M ich ała  H o m o lick ieg o  
j  K o sz tu U k feg o .

O  h isto ry czn e j kam ien icy  F ó z n a ń  
sk ie g o , d o m n iem an e j p o -try b u n a ls k ^ j z 
w. X V III  p o d ałem  m o n o g ra fię  ilu stro ­
w aną w „Z fem f“ w arszaw sk ie j z r. 
1 9 1 3 , w zm ian k u jąc  tam  I o  K rótklem  
w n ie j D om ieszkaniu A, M ickiew icza i 
A, E . O d y ń ca .

Sp raw a „ Z ie lo n e j a p te k i"  p o z o  
s ta je  k w e stją  o tw artą ; gdzieby się  ona 
m o g ła  m ieśc ić  w r . 1 8 2 4 . O sta teczn ie  
ro zstrzy g n ięcie  k w estji p o m ieszk an ia  
a u to ra  „ D z ia d ó w " w onym  cz a s ie , w 
pew nej m ierze zależy  w łaśn ie  od  teg o . 
gdzie się  cw a  ap te k a  w ów czas z n a j­
d ow ała

J a k  w iem  od ś . p. L ud w ika Z a j-  
d lera , b y łe g o  uczn ia  ap tek i po Je z u ic  
K lej, a  d łu g oletn ieg o  w łaścic ie la  a p te ­
ki „P o d  Ł a b ę d z ie m ", to  o s ta tn ia  p rze ­
n ies io n a  z o s ta ła  w r . 185C z ul. N ie­
m ieck ie j d o  te j kam ien icy  k arm elic- 
k fe j, a  dziś m ie js k ie j, gdzie teraz 
od  lat 4 5  lo k a l ów  na p arterze  z a jm u ­
je  sk ład  ap teczny  A n d rzejkow icza .

B y ć  m o że, że lok u m  o w ej in k ry ­
m inow anej Z ie lo n e j ap tek i, w sp o m in a­
nej przez A . E, O d yń ca zn a jd o w ała  
się  za  czasó w  M ickiew icza tam , gdzie 
je s i d z isie jszy  m agazyn  Andrze>kowi- 
cza ; zaś w k rótce  p óźnie j p rz e n ies io n a  
o n a  z o s ta ła , ja k  m o żn a  p rzyp u szczać, 
a o  a o m u  przy tychże im b a ra ch , o b e ­
cnie o z n a cz o n e g o  Nr. 3 8 , O v a  Z ie lo ­
na ap tek a , o  ile z n a jd o w ała  s ię  m ia­
now icie  pod N r. 4 6 , być m o że  u trzy ­
m yw ana czv naw et zaro żo n a  b y ła  
przez O .O . K arm elitów . O n i to  m oże 
od stąp ili b y ły  lo k a ! sw ej aptekf „ P o d  
Ł a b ę d z ie m ", zw anej in aczej p o  D o ­
m in ik a ń sk ą . P o m ieszczen ie  ayg  m a 
nader ch arak tery sty czn e  sk lep ien fa. 
p o ch o d zące  p raw d op od ob n ie  z w. X V III 

L u c ja n  O z ię b ło .
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Eksport t r i *  z Potui flu i f i f t  P r s y g c d y  v n * 4w y b s r B ?8 r o s f c  h u s - i K l t f y e i a y c f a
Wilnie

W. słońca o g. 3 m. 49 

Z. słońca o g. 7 m. 16

Izba Przemysłowo-Handlowa w 
komunikuje:

—  Niemcy importują około 700 tys. 
klgr. sera rocznie. Lwia część importu tego 
bo około 65 proc. pochodzi z Holandj.
Szw ajcarji i Danji. Polska zajmuje 7 miej­
sce w eksporcie sera do Niemiec, wywożąc 
w t ok u  1929 9452 kjgr. wartości 363 tys. 
m. W  stosunku do roku 1928 eksport sera z 
Polski do Niemiec wzrósł o 100 proc. Nato­
m iast j'akość sera eksportowanego uległa 
znacznemu pogorszeniu. Mianowicie, wysy 
tato się w roku 1929 przeważnie tw aróg. Na 
94o2 klgr. importowanego w roku 1929 se-

>r: z Polski do Niemiec przypada tylko 171 
U gr. na szlachetne gatunki serów (sery sto­
łow e).

—  Eksport sera  z Polsk do Niem.ec 
pod względem ilość- i op.acamosci wywor.u 
może przy pewnych warunkach utec znaczne 
mu polepszeniu.

S a  to warunki następujące: 1. ek­
sport należy kierow ać bezpośrednio od pro­
ducenta polskiego do kupca niemieckiego.
Pt sługiwanie się pośrednikami podważa 1o- 
war, utrudnia konkurencję na rynku niemiec­
kim i zmniejsza zysk producenta. 2. Cenę 
należy ustalić konkurenci mą —  tak, ab ser 
polski na rynku niemieckim nie był droższy p&nienłe 
od sera 'krajowego r zagranicznego łow nej jred n iew m m  j 
jakości. 3. Należy przesłać odpow.ednie prób 
k i (po 1 klgr. każdego gatunku) celem Tem peratur* J 
przekonania importer? o jakości sera. 4. Na- jrecim a I 
leży  się przysto.-ować do potrzeb rynku nie- _ i * : n ar
mieckt-ego, eźeli chodz; o form y opakowanie jTeciparałiir# nu)-*?.****: " B i *  
i wygląa zewnętrzn’ sera. 5 Prócz cen i Tem peratur* n a jn its i* :  +  9®C 
warunków ptatncści i dostawy należy podać m llim et ach" 2
kupcom iem iector -także i zawartość tłu- v
szczu w poszczególnych gatunkach sera. Wjatr \ . .

—  Pożądani jest eksport ser’a danego prje v .a ta )ą r j )
nku w naiłeoszei akości. ponieważ na- ^ J o m t t r yCZnt „ r r o s t  ciśnienia

U w a g i ;  pochmurno, deszcz,

W  W o ro n o a rie  pod L id ą p o sło w ie  K ry ń czu k  i Ga-rrjrluk: z w a la li w ie-
p rz e d w y b o rczy , p o d cz a s  k tórego s łu c h a c z e  w y p ro w a d z e n i z  ró w n o w a g i r ł  s. a- 
ufi mów có w  rz u cili się  ku nim i zciągnyli z trybu n  o O baj p osłow ie  z ti udeku 
w yrw ali się z rąk  tłu m u  i ukryli w pobliskiej sz o p ie  zatarasow aw szy p op rzed ­
nio drzw i.

Szturm ujący tłu m  z o s ta ł u su n ięty  pr<.ez policję, 
fortunni m ów cy tcy jech ali n aty ch m iast z W o ro n o w a .

I

*  *  m *. * * ... -w ,. r  ■ . 1

ś . f F .

pod o c h ro n ą  k tó re j n ie-
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gatunku w najlepszej jakości, ponitw 
.eży przezwyciężyć istniejące na rynku nie­
mieckim uprzedzenia do towarów polskich.

—  Przy odpow iednim  zorganizowaniu 
wywozu sera można się spodziewać bardzo 
pomyślnych rezultatów, w ńozwoju tej gałęzi 
eksportu.

Walut ma patow i m liii! :  i

URZĘDOWA
—  Zmiana na stanowisku stanosiy w ittj-

godz„ 8 rano. Zgłoszenia przyjmuje kancela 
rja w godzinach urzędowych, t. j. od godz. 
11— 13.

Prywatny kurs przygotowawczy do kl 
pierwszej dla” uczniów uczących się prywat­
nie otworzą O. O. Jezuici dnia 1 paździer- - 
ka. Podania przyjmuje rektor kolegjum 0 . 0 .  
lezuitów.

AKADEMICKA

, —  Z „Odrodzenia D!a uczest . . ,K Ó w  
wycieczki do Trok zostanie odprawione przez 
k W Meysztowicza msza św. w kost l?
św. Jama o gduz. 6.45. W  razie w p o g o d y
zebranie sekcji liturgicznej odbędzie się w 
lok du „Odrodzenia11 tego sam ego a n i a t j .  
,8  b. m. uo mszy s kademickwj (god z iU.45)

— Wileńskie T-w o Cyklistów- zawiada­
mia, iż w aniu 18 m aja r b. o godz. 11 n'a
szosie grodzieńskiej, odbędą się wy ścigi ko­
larskie „tw arda sezonu.

Ula członków Tow arzystw a i am atorew 
iazay rowerowej życzącym wziąć udział w  
wyścigach, zbiórka na placu Orzeszkowe] o 
godz, 9 rano.

ZEBRANIA I ODCZYTY

W ileńsJ<ie męskie T  wo św- W d.cen-lg ma.
F. «  spraw - g - ® -  ^  w S

wni?l stroste wiletskiego p. Lucjana j .taiea0 don u ludowego przy ul. MetropolitaPw u i a .  . w n i e w ó a z k i m  w  S k i e g o  d o m u  l u d o w e g o  p i z y  u,

Wiln i *  Na nucj- « e j 1 doroczne ogótóe - b r ^ ^ o z d a ^
urzędzie wojewódzkimi w «>**■•>- ; ~- -rtgT cz*c na które zaprasza się członków czyn- 
sce o. W itkowskiego k p e £ iący ry ch  i w spierających, oraz wszystkie osoby
nnanow-any zosta na to stanów u ^  J Y j  doUtey wpli interesujące się sprawami rmio-
dovchczas służbę w Mm. spraw wewnę.rz 
Jv ć i: mjr. Jerzy Neugtbauer.

M IE JS K A

sierdziia.
Nazajutrz, w poniedziałek 19 m a ja -  b. 

o  godz. 7 rano w kościele pu43ernardyńsk-niZa zgodą II wiceministra spraw wojsko 
wych zostafa wydana książka p. t. „P o­
wszechny obowiązek w Polsce1*, objaśniają­
c a  w popularnej tormie całokształt tego za­
gadnienia na podstawie znowelizowanej zL b l,ma powyższa ngm ujc - r - . ~  - a —  - whr ani e  Podoficerów iY
ustawy o powszechnym obowiązku w ojsko- w zgiędu na upływ ającą w r. b. kaaencję Ka Walrte zjebran ppd ^
wym oraz nowego rozporządzenia wykonaw- j v j nie należy z niej wyciągać wnioskow aprwy. Zarząd koła w łen. kieg „ „
ozego z daty 30 kwietnia 1930 
5łz. P- Nr. 31— 3 0 ). Myślą
opracowaniu tej książki by-l ________
■spopularyzowania zasad pow szechntgo o b c  fza p rzyStąpić dó zorganizowania 3 bibljo- 
wiąziku w ojskow ega ws ród najszetszych te cz e k ' ludowych na przedmieściach
w arstw  społeczeństwa zwłaszcza tam, gdzie ierozoijiT̂ a, Kuprjani‘szki i G óry),
nigdy nic dociera Dziennik Ustaw Rz P któ ■ ■ ’ ■

_  io ) Wvoo*-y da Rady miejąkiei- Na będzie odprawiona msza św. żałobna za du-
k l c7< wyborów do R a iy  miejskiej M agistrat sze umartych -członków T -w a.
wstawTł do bSdżetu na ^ok 1 9 3 0 - - 1  W.OUu W szyscy członkowie proszeni są  o przy
rt. S -m a powyższa figuruje w budżecie, ze bycie na[.powyższe nabożeństwo.

rgaS h  S  sprawa utworzenia sekcj, pomocy kole-żcń- 
przedm esetac una.' , 7.-itnidnienia bezrobotnych członków

ry zawiera obowdązujące postanowienia w 
te j sprawie.

Nieznajomość zasad powszechnego obo­
wiązku w ojskow ego w społeczeństwie, i a u a 
objaw iała się dotąd, miał? ujemne skutki1, za 
równo dl'a obywatela, ja-k i dla władz pań­
stw ow ych. Ob- watel ki, rował prośby swe 
zazw yczaj do niewłaściwych władz, naraża­
ją c  się na długotrwały bp.rr sprawy, a jego 
nieznajom ość obowiązujących przepisów by­
ła stale wykorzystywana przez pokąttiych 
doradców. W ładze paiutwowe tas zasypy­
wane mnóstwem próśb i zażaleń w sprawach

cel wstawiono do budżetu 3.000 zł.

SZKOLNA.

Na * skiej, zatmdnienia
związku i t. d. Zebrania odbędzie się w loka ­
lu związku przy ui. Uniwersyteckiej 6— 8.

■członkówwszystkich •obowiąz- 

KOMUNIKATY.

—  Wydz|ął elektryczny m- W ilna podaje

Obecnosc 
kowa.

  Egzaminy do gimnazjum O. O. Je/.ui
tów . D yrekcja giimnazjum O. O. Jezuitów w
WUme (W ielka 58 ) zawiadamia, że egzami- ■ ■  _ .
n- wstępne do kl. I rozpoczną się d-ma 20 Qo wiadomości P. P. abonentów  prywatnych 
czerw ca do klas II —  V dnk 24 czerw ca o j a k również urzędy korzystające z - ncrgji

  elektrycznej, że wszelkie przeróbki ewentual-
• nje zamjany sta ijC h  instalacyj na nowe, po-

wrnne być ig faszane  w wydziale elektrycz- 
w eższych zakładów naukowych, a ponadto nym. Dominikańska 2, pokój 69, w sposób 
wszystkich, Któr: 5 bezpośrednio pozost iją w nstalony dla instalacyj nowych. W  razie

nienależących d’o ich kompetencji- wzgiędme jakimkolwiek sto sunku do_ powszechnego ujawnienją, ż.e instalacja, po przerobieniu nje
odpowiedn.o nieudokumentowanych zmuszo obowiązku służby w ojskow ej. byta zgłoszoną, na.rtąpi wyłączenie instalacji,
fte były do biurokratycznego odstępowania- Podręcznik ten zawiera pozatem rozlicz- —  Splółaiz;emia aupnoucjów podaje do 
lub zwracania tych próśb Ogólna sytuacja ne w'zory i szem aty Utr pisemnych prosb . wiadomości P. T . społeczi nstv,a -orgamza 
w tym kierunku pogorszyła się jeszcze bar- meldunków, aby umożliwić w ten sposob cy j m vVlilna, że n’a każde ząoanie mogą 
dzie, z dniem- 30.IV 1930 r., a mianowicie, z obywatelowi samodzielne i prav .diłowe za być^pw iane atdoruo^ na^ wycieczki w róz 
Chwilą w ejścia w  życie -nieznanych ' ‘ ’ Ł '
ogół postanowreń zn-owelizowantj utsfawy
-wojskowej t je j rozporządzenia wykonawcze-  ______         . . , . . .
go, obow iązujących z datą ukazania się Dz. -pobór rocznika 1909 odb\wa się rnż ściśle 5— 15 codziennie przy -ul Królewskiej Nr. 1 ,
U st R P . v< na zasadach znowelizowanej ustawy w o jsk" td . 16— 15. _

W spomniana ks ążka o powszechnym wej i je j rozporządzenia wykonawczego. Niezależn - ->d powyższego autobusy 
obow iązku w ojskow i m. 'obejmująca w pwej Ab; umożliwić nabycie tego nieodzownego „Spółdzielni*1 kursują z Piacu Orzeszkov\'ej 
treś ci niezbędne dla każdego wskazówki w podręcznika informacyjni go najszerszym  do Czannego Boru -i do Rndomma w godzi- 
•sprawach poboru, czynnej służby wojskowej, warstwom społecznym cenę książki ustalono nach rannych: 7 i 6.30, po -pojtidnłu 17 i 18. 
ulg, odroczeń ćwiczeń zebrań kontrolnych, poniżej kosztów ’nakładu, a n anov. cie w -— Odw-ifesnie kurnuiiikJaoji autobu.ąowe, 
wyjazdów zagranicę i t. d. je s t równocześnie w ysokości 2 zł. 80 gr. W m. W ihiir książkę 2 W ilna do Ptsodbiśłezia i Rtid).«nuia, Jak  się 
niezastąpionym i jedynym podręcznikiem dla tę nabyć można w P.K.Lt Wilno miasto ul. dowiadujemy, kom unikacja autobusowa -na 
w szystkich organów władz gminnych, w ój- Jasińskiego 18, w godz. przyjęć interesantów 1.,rujach Wilno— Rzesza-—Podbi tczie i W ilno 
tó w  i sołtysów , bezpośrednich informatorów t. j. od godz. 11 do 13, gdzie też w bazie - -Rudomino, uruchumieni" których podjęła 
ludności, kierowników biur porad obawnych wyczerpania zapasu przy mowane będą za- się spółdsielma właścicieli autobusów w Wil 
iicznów , studentów i dyrekcyj średnich i mówienia nie /ostała narazie odwołana

Natychmiast po uruchomieniu *\ch ntiji 
_ _  _ — __________ — — — —  nastąpią” ogłoszenia.--------------------------- U ,

■ K O ZN E
Składam za noSredoictwem prasy m oją g.ąboką woziączno4C i podrtęko- 
v airm e W ielce S zau o w rd ru  Panu P ro fesorowi Januszkiewiczowi i pp. 
D-m Uoiciow i, Salituwnie, Nowirkiej, oraz inn/m  lekarzom  i siostrom  11 
Kliniki W ewnętrznej U. 5 , b . w W fn e za seraeczną opiekę okazywaną 
podczas dług ej i groźnej dla tvcia  choroby żony mojej, Która dzięki nie­

strudzonym zabiegom lekarskim odzy*Kara zdrowie.

Wilno 193C r . W ŁADYSŁAW  BUŁHAK

p jo.- 2.

N a w e t . . .
g -d y  j e s t  p o c l m i a r n o . . .

. . .no w ą kanierą “H a w -E y e  K o d ak" z światłosiinym  
o D je k ty w e m  (praw dziw ym  an estygm atem  f. 6,3)  
osiągniecie rezultaty, które W a s  sam ych  zadz.wią.
Nawet -eśh przedtem zdjęcia "K o d a k "  specjalnie W a s  nie po-  
ciąguły, obecni-: napewno p ow iecie :  „To wprost zadziwiające  

co teraz osiągnąć m ożna kam erą za  100 zł.
■ aw et jeśli nigdy sami nie fotografowaliście, w ciągu kilku 

minut nauczycie  się posługiwał n o w y n  “H uw k-Eye Kodakiem "  
tak, tak każd3'm innym “K odakiem ".

Pamiętajcie zawsze 
o waszej kamerze

“ Kodulr”
2 a n a s ty g m a le m  f. 6 ,3  za  zł. 1 0 0 .—

W  k a ż d y m  w i ę k a z y m  s k ł a d z i e  p r z y b o r ó w  f o t o g r a f i c z n y c h  z n a j d z i e c i e  
u K o d a k i "  o d p o w i a d a j ą c e  w s z y s t k i m  g u s t o m ,  k a ż d e m u  b u d ż e t o w i  

w  c e n i e  o d  z ł .  3 3 . —

K o d a k  S p .  z o. o . W a r s z a w a ,  p l a c  N a p o l e o n a  5.

\

—  Małostkowość. Każdy,  kto tniesz 
ka w Wi lnie,  wie,  że u nas j es t  mnó­
s two ludzi o nazwisku „ Ma ck ie wi cz" ,  
cale  zaścianki  noszą to nazwisko.  T o  
też obrzydliwe j e s t  wykorzys tywanie  
tej okoliczności  przeciwko mnie.  Pan 
S tani s ław Mack iewicz wygłosi ł  prze ­
mówienie n’a wiecu robotniczym w Wi l  
nie. Nie mogę  chyba od niego żądać,  
aby  pisał  na  bi letach wizytowych  „nie 
redaktor  „ S ł o w a " .  Ale każdy pizy- 
zwoity człowiek,  będzie się chyba brzy 
dził metodami uprawianemi  przez 
„Przeg ląd  Wi-leńskiĄ ż tb y  z -tego po­
wodu ogłaszać,  że redaktor  „ S ł o w a "  
wygłos i ł  pizemówienie  na wiecu robot­
niczym w dniu 1 maj ’a. S ą  to metody 
równii.  małos tkowe ,  j ak  obrzydliwe,  
jak słusznie ktoś powiedział ,  że w ta­
kich małych podłostkach rysuje się cza 
sami cały człowiek.  St. M.

1
—  W yjaśnien ia  w sprawie nowych oen 

spiilł’tuJ*J 1 w óaek. Z Izb> Skarbow ej otrzy- 
mu em> następujące wyjaśnienia. W  Nr. 
108 (2318) dzien-iuka „Słuw a11 z dnia U ma 
ja  .. b. w dziale „Kronika11 zairueozczona 
została notatka, informująca w związki, z 
podwyżką o-d dnia 7 maja r. -b. cen wyrobów 
monopolu spirytusowego, że „wszystkie w y- 
roby monopolu spirytusowego sprzedawane 
bvć mogą tylko pó cenach, uwidocznionych 
na buterkach,. to znaczy, że dawniejsze za­
pasy aż do wyczerpania sprzedawane być 
mogą tylko po cenach dawniejszych*1. Notat­
ka ta nie jest zgodna z rzecż'- ,vistosc-ą, 
gdyż rozporządzenie ministra skarbu z draia 
30 kwietnia 1930 r. w sprawie cen sprzeda­
wanych spirytusu i w ódek• monopolowych, 
tudzież o dodatkowem opodatkowaniu zapa­
sów, przewiduje sprzedaż pc cenach dotych­
czasowych aż do wyczerpania zapasów tyl­
ko spirytusu skażonego (denaturatu), wszel­
kie zaś zapasy spirytusu i wyrobów wódcza- 
nych winny być z dniem 7 m aja sprzedawa-

I ne p,o cenach -nowych, chociaż,-nie będą un-a 
-przestemplowyw'ane. Pobieranie przez przed­
siębiorstw a detalicznej sprzedaży nowych 
cen jest zupełnie uzasadnione, ponieważ 
wpłaciły one przypadającą różnicę w posta­
ci dodatkowego opodatkowania.

—  Komunikat dla byłych obrpńców Wil 
na. Zarząd związku podoficerów rezerwy 
koło wileńskie w- osobach |ana Iwaszkiewi­
cz -, Si-cntasziki Hipolita, Stankiewicza Jana, 
Tom aszew skiego W ładysława i Siemaszki 
W ładysława postanowił zorganizować zwią­
zek' byłych uczęstników Samoobrony W le ń  
skiej- z iat 1918— 1919 i w tvm celu zwołuje 
zi branie organizacyjne we czwartek dnia 22 
maja r. b. o godz. 5 w lokalu federacji W'o-

W S W  0
U  Tamawizczyrzoa

Sąd oddalił s&argę powodową
P isa liśm y  n !ed ?w n o  o  p rcce s fe  c y ­

wilnym p o w sta ły m  r  pow od u w sre tę - 
cla  p rz e t p. Jad w ig ę  Januszkiew iczom  
w ą a k c ji p ow od ow ej przeciw ko M s.rjf 
hr. E k s e  o  zw rot m a j. T arn o w sz cz y z - 
na  w p ow . ltdzkim  o b sz a ru  Z 500 ha 
sp rzed an eg o  sw ego  cz ssu  p rzez d z ia ­
d a pow od ki K o n sta n te g o  K z sz y ca  g e ­
n era ło w i M aw ro so w i.

N ie będ ziem y  tu pow tarzali p rze ­
b iegu  sp raw y ani o k o licz n o ści w ja ­
kie., o d b y ła  się  sp rzed aż, gdyż n ie ­
w ątpliw ie Czytelnicy n asi j/am iętają 
tre ść  sp raw o zd an ia  o g ra n icz a ją c  s ię  do 
zazn aczen ia , że w dMu w czo ra jszy m  
S ą d  O k ręg o w y  o g ło s i ł  w yrok  o d d a la ­
ją c y  sk arg ę  p o w od ow ą i r& są a z a ją ry  
oti pow ód ki p. ja n u sz k le w icz o w e j 
w szy stk ie  k o szty  są d o w e .

W yrokiem  tym , m otyw y k tó re g o  
p o d an e z o s ta n ą  przez S ąd  za  dwa 
t/godufe ocid aione zo sta ły  u s i ło ­
w ania p. ‘Jan u szk iew iczo w e, w e j­
śc ia  w p o siad an ie  m a ją tk u  sp rz e d a ­
n eg o  ju ż  raz  przez je j dziada, n ie ­
fo rtu n n eg o  u czestn ik a  po w stan ia .

Ja k  w idać S ą d  O kręgow y u zn ał 
f a f i  co fn ięcia  p rzez Muraw je  wa se- 
kw estru  na  m a j. T a rn o w sz cz y j m  za 
d o sta teczn y  aby  dziś trak to w ać tran - 
zu kcję  p om ięd zy  K o n stan ty m  K asx v - 
cem  a  gen . M aw rosem  za  m a j jc ą  s i ­
łę  praw ną. Tatc w ynika z w y ro k u .

T re ść  w y roku  w fo rm ie  u m o ty ­
w ow anej podam y po je g o  o g ło sz e n ii

Z  ram ien ia  nr. E k s e  w ystępow ali 
ad w okaci S tru .n ^ ło  i M arcin o w ski.

O siem  lat Izolacji za działaln ość  
kom unfutyczn^

Najlepszym Środkiem walki z ri< bez- 
pieczaą idełj komunizmu jest w naszych 
warunkach izolowanie społecicństw ; zdro­
wo m yilącego o a  garstki sza'eńcow  lub 
wprost am atorów  le ickieao chlcus Z ro zu j 

i.i to  cn<« swiai, to  też wszędzie więzie­
nia zapełnione są propagandatoiami k o­
munizmu . ,, , .  , .

Wielu z nich sieuzi na Łukis« Itach, a 
od wrz rai 'ic bę ich powiększył Szui m 
Zyi -aan, skazany p .zez Sąd Okręgow y na 
8 lat w iężenia c ię ż k ie g o .................

O so tu tc  ren znany (.olicji me lynco 
wilensktej -ju  sziregu lat jest a„ty\ .iyrn 
czionkietit Kompartji Ztu.it. Białorusi raj- 
•tuiiiC s re re ;1 wybitniejszych stanowisk. 
Pi owadcenie propagandy w i. ót, bezrotnych, 
poi .czególnych zwi£ .L ćw  zagrodowych, 
opanowanych przez komunistów co .'.o -taz  
wszelkiego rodzaj bibuły fe i4 cel 
komunizmu i podburzających do z m a  y 
ustroju o to  jego zadanie, z i  które otrzy­
mał zastuzoną k arę.

TRUDNO CHCIAŁA BYĆ MŁODSZĄ.

Kobieta trzydziestoletnia jjw cał^m tego 
słowa znaczeniu) w większości wypadków 
tna przyzwyczajenie, polegające na zapomi­
naniu roku tirodz-enia, a jeśli „lawet i pamię- 
ta- fo  w każayni razie -coraz trudniej, jdzie jej 
z uodawamem, v.-zględnie w pewnym' mo­
mencie mówi sobie: stop... i oa  tego
nie istetrzeie iuż. .

R ? r ; R\ v;a Peskes, matka dz -eciom—
„podroshr.T , 'zstalazła się w trudnej ®ytua 
cii, w październiku r. ub„ kiedy *o prz> załat 
wianiu formalności meldun-kow ych znmszo 
na byta pu-kazae paszport. Urzędnikowi wy­
starczyło rzucić okiem -na datę urodzenia, 
aby j-asnen; się stało, że p P-eśkes, n*e chce 
sfarzeć. W skazywała na to przeto biona cy f­
ra 1800 na 1892, oznaczająca rok urodzenia.

Urzędnik ten -kazai się gburem J « r m 6- 
iącym połapać się vr ni ąr.sach psychiki ko­
biece i zamiast -puść ć .vszv itkc w mepi 
mieć sporządził protokuł. Spraw a oparła się

ad  gd\ż. -p. -Reskes oskaiżono o afatezowa 
nie dokumen-tu i użycie go jako autentyczne
fT0 . ,

Podczas roziprawy sądowej oskarżona ze- 
znała, że |->rzerobienia cyfry dokonał kolega 
■sYf» je j, co stwierdzić mogą dwaj sublokato­
rzy n. t  powołani do sprawy w charakterze 
ś w ia d k ó w ,  w obecności któr>ch karciła psot­
nika. N Tstety chłopczyk n i c  mog! sam z? 
świadczyć tego, gdyż wyjechał w międzycz;
sie do A rgentyny.; . ,

Sąd w obec braku wyraźnych dowodow 
winy oodrobienła skazał oskarżoną za poda­
nie podrobionego paszportu na 2u zł. grzyw 
ny z zamianą m-a jeden dzień aresztu.

i

% Tettia S ln !(ie »lc i? v a
obywatelka ziemi Wileńskiej po krótkich cierpieniach, opatrzona Sw- 

Sakramentami, zasręła  w Bcgu unia 14-go maja 1930 r. 
Eksportacja zwłok z domu żałoby {M orto w a 3). nastąpi dnia 15 

maja o godz. 5-ei po pnłudniu do kościoła p o-B :rn ard yń sk iejo .
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w tym że k .śc ie le  w 

piątek dnia 16 «o b. m. o  godcinie tO-«j rano, poczetn odbędzie się 
pogrzeb na cmentarzu po-Bernardyńikim .

O łych smutnych obrządach zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
C órka, S y n ow a I R odzina.

I
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Juzef Piórko
Obywatel miasta Wilna

P o  długicn i ciężkich c erpieniach opatrzony Sw. Sakramentami zm arł 
dn. 15 maj* 1930 r. w wieku lat fltv 

EK sponacja zw<ok z dom " żałoby (Wai sziw-.ki zaułel 32 ) do kaplicy 
na mentarzu Rossa odbędzie sią w un. 16 maja u godz. 7 po południu. 
Dnit 17 maja o goaz. 8 rano odbędzie się w k»piicy na cm entarzu Rossa  
naoożensiw o żałobne za spokój Jego duszy, poczem nastąpi złożenie  

zu łok  do grobów rodzinnych,
G czem  zawiadamiają pogiąźen. w głębokim smutku

Ż O N A  £ D 7.IEC1

S y ś t E B i  k o n n e  n a  P o ś p i e s t c e
i Drugi dzień

Obserwując w czorajsze wyścigi, a ra ­
czej spoglądając na poste trybuny dla 
publirznożci zarów no jak i na m cw itle  
w .ętej .z a Iu nnioną" irybunę cztonkuw  
T-w a mimowoi' nasuwała się n y il , że 
jednak Wilno niebarazo jeszcze u tciesuje  
oię sportem  Konny m. Pi ócz kilkunastu to -  
talia atorow iczów , dla których soort zaczy- 
na i kończy sfę przy okienku kasy lolalii* 
zatora oraż garScl osób, że tak powiem 
zainteresowanych, małe kto przybył na 
Posnieszkę. Mołr tego . Raziła w ptost mata 
ł o ić  wojskowych. Trudoo .irzypusŁczać, 
ab) zajęcia pochłaniały tak  dużo czasu , że 
nie można „raz w ro k —na wiosnę” wpaSC 
na wyścigi.

T o  lie to  '.Wprost pogoi i nieszczegól­
na, a pozatem w iększość osób jest tego  
zdania, co  Szach perski, który zapytany 
-rz e z  dziennikarza dlaczego z laką oo ojęt- 
ną n rn ą przygląda się w ySugr.n odpowie- 
d -ia ł „wiem napewno, że jeden z koni 
biega uzybciej, a który, jest mi to  ouo- 
jęi.ne*. C o4 podobnego jest t z publ.cznoS- 
cia wiiensxą.

Ale do rzeczy. Zamiłowania do konta 
nieua się zaszczepić ptóiem w jedr ej 
wzmiance, a zadaniem naszym jest dać 
sprawuzcanie z wyścigów wczorajszych,

P o konkursie hippicznym dla pc Jo rice- 
rów  rozpoczęły s.ę gonitwy. W r?m tw ie  
pierwszej z pi zeszkodami *ia dystarum 36UJ 
mtr b uekawej i em ocjonujące biegał, 
tył co dw« konie. Z eszłoro czry  zwycięzca 
; v?eple—chase militari B oston —rtm C ie .- 
pichiego i Muigait B. W.— T . Falew icza. 
Wbrew przewidywaniom zwyciężył Morgan. 
T otalizator płacił 17 zł.

Gonitwę płaską wygrał łatw o Jeg o­
m o ś ć - K  K. W ażyńsklcn przed P reciozą— 
p<K. Kai niej'V7a i G .vteni— W. D astew saie- 

„ Arp*d -płk. K oz.erow skiego, zw yc.ęzca  
podobnej po u twy z pierwszekc* dnia bez 
„.iejscu. Totalizatoi 20, francuski 14 i 2o

za P recio zę .
Gonitwa i płotami. Biegnie pięć ken 

P o zacię.ej waice zwycięża przeu samym 
celownikiem B akar«t — .-tu.. Cierpickiegc 
przed T ro ją  gi. oi. KOP, Igor, nitpokaźnj 
Roniczek W. D aszewskiego pizychodz- 
trzeci, lrish L ee -  gr. of. 1 p ił i i»ac-a 
Vin B W .—poi Dounm-a pc zostają Ja .e k c  
w tyle. Total 18. 18 franc. 33. Ruch przy 
kasach, jak na m ałą ilość publiczności 
znaczny.

G on.twa z płotrm i. Bebuś i 'Ju ljusz— 
gT ot 27 p. ut., Eskapada - W .  D as e i  sicie- 
„o i Hajduk -  rtm . lgnączaka.

Na rozpoczęcie  gonitwz czekam y, o 
jakżeż diugo. Nareszcie nają znać, że ko 
nie ju t przyprow adzone. Bieg rozpoczyna 
się. Początkow o prowadzi Juljusz. ładny, 
skarć-gniady ogiereK jednak na pierwsze 
już prz°szkodzit widać, że będą mu one 
rzeczyw iści* przeszkodą,

W rezultacie Bebuś przychodzi o dłu­
gość przed Eskapaoą Niespokojny Hajduk 
buszujący od sam ego początku połyki się 
na ostatnim piocu , i ada i przygniata 
jeźdźca rtm . ignaczasa. Na szczęście an  
konstatuie tylko leskie stosunkow o oora- 
źenia. T otal. 13, ił . 15,

1 wreszcie ostatni gonitwa — z prze­
szkodami La ayst. 3300 mtr. Stająi jem io­
ła II—gi. of. 1 p uo, A lb a -r tm . Anto- 
niewskiego a p. uc. i G rane—por. Zji nien- 
Kowicza 23 p. uł. Odrozu widać, że filigra­
nowe Orana nie auźo Dędzic miał* ac po­
wiedzenia i rzeczyw iście po walce zwy­
cięż* Alba. Orana o  k ilk a d z ie s ią t  długoś 
ci Na pociechę zostaje to , że jest akurat 
trzy nagrody,

W yścig' skończone. W ra emy do Wilna 
aby w niedzielę znów zjawić się ne 
P śpieszet, ob yt w liczniejszym tow arzyst­
wie, bodaj cnoriaż totalizatorów  icz6 w

W . T,

dtm .

co g rajtj w  k in a c h ?
Hollyw-jOd —  Gdzie wsch.kf jest wscho-

Holjos —  M ałżeństw na złość- 
Światowid — 7nak Zorry.
Soort ■ Płonąć>y okręt 
Piccadilly —  Ziemia obiecana 
Kjno M3ejskie — Cohn dfemokrtatą. 
V\'and6 —  Casanowa.

jewódzkiej przy ul. Uniwersyteckiej Nr. 6—  
8 na które upizejm.ie zaprasza.

Z.- v zgledu ,na ważność sprawy sfawten 
nictwo wszystkich byłydk uczestników Sa­
moobrony W ileńskiej j.est niezbęd-ne.

TEATR I MUZYKA.
—  T eatr Miejsjii ń? Pohulance. Dziś po 

raz 4 pełna w zruszających momentów głośna 
sztuka aniervkańsk i Rapnaelsohna „Śpiewak 
iazzb'andowy*‘. Gościnnie w ystępując; w tej 
sztuce znakomite artysta Teatru „Morskie 
O k o "  Eugeniusz Bodo przyjmowań;. je it  
owacyjnie. \V,elkiem urozmaiceniem widów 
ska są produkcje tandtzne i ewolucje zesnołu 
girts, podczas prób; generalnej w jednem z 
teatrzrkow  rewjowycti w Ameryce. Sztuka 
wywołała wielkie zainteresowanie 4 cieszy sie 
n-esłabnącem powod-zeniem. Opracowanie re 
zyserskie” d/f. A. Zelwerowicza. Początek o 
godz. 8 m. 30.

— Przedstawieni*- popołudniowe w T ea  
trzj; na Pohulance. Niedzielne przedstawienie 
popołudniowe w T eatrze na Pohulance. Nie 
dz-ieine przedstawienie popołudniowe w tea­
trze na Pohulance wypełni pełna humuru i 
werwy młodzieńczej komedja W . Smółskie- 
go „Błędny -bokser" z udzałem dyr. Zelwe­
rowicza w roli głównej. Ceny miejsc zniżone.

— Teatr Miejrtć Lutnia. W ystępy rtiatru 
itosyjskiego l  Rygi. Znakomity zespół teatru 
rosyjskiego i  Rygi kończy niebav. em swe 
występy w Wilnie. Dziś UKuże. się po rs i 
pierwszy głośna sztuka ałńerykańsk,a A, Ni 
chols „Trzykrotnie poślubienr1 (Róż; Irłan- 
d ji). Jutro w sobotę 17 b. m. 2 jirzedstawie 
-nih. Ro południu o godz. 2 m. 30 po cenach 
zniżonych „Gniazao szlacheckie11 Turgienie­
wa, wieczorem po raz ostatni „Trzy -siostry11 
A. Czechowa. W niedzielę 18 b. m. również 
dwa przedstawienia o godz. 2 ni. T) po ce­
nach zniżonych „Burza*1 Ostrowskiego, wie- 
czorenR o ;godz. 8 m. 15 po raz ostatni 
„Mieszkanie Zojki*' Bułhakowa. W poniedzia 
lek po raz ostatni „Człowiek z teką1* sztuka 
Fajko. Ostatnie przedstawienie odbędzie się 
we środę nadchodzącą 21 b m. w dniu tym 
wystawiona zostanie wyborni- komedja W. 
Katajewa „Kwadratura kola11. Początek nrzed 
stawienia pimkttia!nie*‘o godz. 8 'wiecz.

w y p a d k : i k r a d z ie ż e .
  W y p a d k i  w Ciągu doby. W  czasie od

14 do 15 '.'. ni. do godz. 9 rano zanotowano 
v\ Wilnie różnych wypadków 27. W  tem by­
ło : kradzieży 8, opilstwa 4, przekroczeń ad- 
mmistracyj-nydi 10.

—  \icąztowan*2 fałszerzy. Policja w Ba 
rano wieżach aresztow ała właściciela tam tej­
szego kinematografu „Apollo11 oskarżonego 
o nadużycia przy sprzedaży biletów wstęou.

O k-zato się bowiem, że w\micnniony 
właściciel kina nazwiskiem Ruhmsztej-n, nie- 
ohcąc uiszczać się z należnych podatków oa 
biletów wpadł na pomysł podrobienia piecząt 
ki M agistratu i sam stemplował bilety przy­
sparzając w ten sposób duże straty miastu. 
Pom ocną mu w tern -była również jego  żon'a.

Fałszerstwo w;, k r y t o  przypadkowo prz, 
s p r a w d z a n iu  c erj k u p o n ó w ',  n u m e r y  Których  
nie były u w id o c z n io n e  w d e k la r a c ja c h  złożo­
nych M a g i s t r a t o w i .

— Tragiflzna śtr.igrć dziecUa. Unegdaj 
w dzień do kliniki U.S B. na Antokolu dostar 
czono 44etm ego Piotra Belur,skiego (Rosst 
33), który nagle zasłabł bez żadnych bliż­
szych przyczyn. Mimo zabiegów Lkarsk.ch, 
dziecko pó kilku, godzinach zmarło. W celu 
stwierdzenia przyczyn smierc- drtecka, zarzą 
dżome zostało szczegółowe zbadanie, które 
stwierdziło niezbicie, że zaszedł tu wypadek 
zatrucia.

Lekarz przypiśał w swoim czasie B e- 
luńskiemu lekarstwo zewnętrzne, które przez 
nieuwagę dano mu jrrzed paru dniami Jo  
wypicia. T o  właśnie spowodowało .narazie 
zasłabnięcie a następnie śmierć dziecka.

—  Po<lrzutt?k. W  bramie doinu Nr. 2 
przy uJ. Trockiej zinalezi-rno podrzutka —  
dziewczynkę w wieku około 5 tygodni. Pod­
rzutka odesłano do przytułku „lizieciątka Je ­
zus.

—  Sam obójstw o zj npdzy Targnąi Mę 
na życie przez wypicie esencji octowe W ła­
dysław Nuwicki zamieszkujący prz; ul. Wił- 
komierskiej 7.

Będąc w sytuacji bez wyjścia z powodu 
ciężkich warunków materjaln; ch Nowicki 
chciał |irzerwać pasmo swych ziemskiclt 
udręk za pom-ocą trucizny. Sam obójcę zdo­
łano uratować. ,

—  Zatrzymanie złodzieja. Do mieszka­
nia Herca Szein uka (Zarzecze *38) zakradł 
się złodziej, który korzystając z chwi-lowej 
nieobecności domowników począł pakować 
garderobę.

W  chwili, gdy złodziej uciekał wraz ze 
skrsdz-ionerm rzeczami zauważono go i po 
krótkim pościgu zatrzymano.

Ujętym okazał się mieszkaniec „me.na- 
żerji*1 p 'ży  ul. Potockiej 4  Bronisław Snor.

Oddano go w ręce -policji.
— Auto woiskowć przejechało przeciiod 

n:a. P r z y  z b i e g u  ulic Trębackiej i Kalwaryj

O D E Z W A

DO W SZ Y STK IC H  BY ŁY C H  W O JSK O ­
W YCH  ARMJI PO LSK IEJ W E  FRANCJI

W iosną 1929 roku została stworzona or­
ganizacja b. wojskowych ;>oa nazv ą  „ S to ­
warzyszenie weteranów' armii polskiej z Fran 

c ji" . Zarząd i członkowie założyciele tego 
Stow-arzyszenia, stanowią b. żołnierze 1 dy­
wizji polskiej we Francji, śpieszym y zą dro­
gą powiadomić o powyższem wszysrkich 
iktóizy stanowili cząstkę „Armji fflękitóef*.

M ając na celu zjednoczenie w naszej 
organizacji wszystkich byłych wojskow ych z 
fo-m acyj polskich we Fran-cji, w latach 19tó 
— 1919," wzywamy was, koledzy, do gremia) 
nego wstępowania w szeregi stowarzyszenia 
weteranów armji polskiej we Francji.

Koieazy." Przeszło dziesięć tat temu „Ar 
ntia B łękitna" przybyła do kraju, a mimo 
sw ej świetnej tradycji żołnierskiej dotych­
czas nie zajęła wśród organizacji byłych woi- 
skowych należnego je j stanowiska.

Zadaniem więc naszem jest, na wzór 
naszych kolegów— weteranów w Ameryce, 
złączyć się w stowarzyszenie weteranów a r  
m j‘ polskiej z Francji.” T ą  drogą uzyskamy 
w społeczeństwie znaczenie godne byłej ar- 
mjl poPkiej we Francji-.

W* poczuciu wyłącznego oraw a do h 
sferycznego błękitnego munduru, wzywamy 
wiszystkicn, -którzy w okresie 1914— 1919 r. 
mieli zaszczyt ten mundur nosić, do złącze­
nia -sję z nami

W ALNY ZjAZD W ETERA N Ó W  „ARMJI 
B Ł Ę K IT N E J" W  LIPCU R 1930.

Pożądanem jest jaknajrychlejsze zgłasza 
nie się do Stowarzyszenia w szystkich wetera 
-nów, celem wzięcia udziału w walnym zjeż- 
dzie „Armj' Błękitnej11, jaki ma mieć miejsce 
w W arszaw ie 13 i 14 lipeć 1930 r. Zapisy 
rezerwistów i członkóv. armj. czynnej, zamie 
szkujących na terenie Wilna : okolicy przyj­
muje kolega M Kondratowicz, ul. Krakow­
ska 5 m. 2, Wilno wzgięonie w P.K.U. Wii 
no miasto, Referat Oficerski.

Zarząd główny Stowarzyszenia w etera­
nów armji- polskiej z Francji mieści się w 
W arszawie pod adresem: Żurawia 40 m. 9, 
gdzie weterani armji: polskiej z Francji, ze 
wszystkich stron Polski zgłaszać moga sw o­
je  nazwiska i adresy

Za zarząd główny Stow . W eteranów  
Armji Polskiej z Francji: Gen-. L Pachucki, 

płk. M. Koitzun-CDmołowsiu mjr. J .  
j .  G. Ludyga-Last-ipwski, kpt. Zygm. 
Piątkow ski, part W 1. Skarżyński pnor. 
N. W etkowski cłiorąży S  Fiałkowski, 
stT, żanl K. Re.ctim an, kapral K. 
ChCząsciewsid, F . Fuśniak.

•'kiej auto wojskowe 5867 kierowane przez 
żołnierza Paw-ła Tomiczyka, wnadło na prze­
chodzącego przez jezdnię Dziemiedowieza 
(O bozow r 5 ) Nieszczęściwa ofiara harców 
szoferskich doznała złam aria żebra

— „Pizestejyczjyni11... Przy iul. Trw ałej 5 
znaleziono podrzutka —  dziewczynkę, w wie 
ku około 8 miesięcy. Na skutek wskazan-a 
policja aresztow ała matkę, która p-odrzucita
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dziecko. Je st to M arja Czerepko (Derewnic- 
ka 14)

Pozbawiona pracy nieszczęśliwa kobieta 
nie chcąc by dziecko zmarło z głodu, zdecy­
dowała się na pozostawienie je  na ulicy wie 
dząc, że w ten sposób oostanie się onoo do 
przytułku. Czerepko będzie odpowiadać 
irzed Sądem.

—  Znowu dwa gqOzne pożar; na wsi. 
\To cy ' onegdajszej we wsi Iwnnkowicze gm. 
Mołczadzkiej wybuchł niespodziewanie po-
ar niszcząc: kilkanaśc:e budynków- miesz­

kalnych i gospodarskich wraz z żywym m- 
ventarzem.

Straty wynoszą 30 tys. zł.
T e j samei nocy w Stołowiczach spło- 

ęio kilk'a domów oraz stodoły pięciu chło- 
w w yrządzając około 10 tys. zł. strat.

—  Z a tru c i  ęzactęin. W  noc; zasłaofa 
agle 68-letnia Pesia Kumpańska (Szw arco-

•,yy 5 ), która jak się okaz'ato uległa zatruciu 
;  ładem.

,—  PotaWarz. pracują. Z wozu Marianny 
Bilow ej (wieś Szywieliszki gmina Trabska) 
na uł. Stefańskiej skradziono futro pokryte 
suknem, palto damskie oraz rnne rzeczy.

R  A D  J  O
PIĄ TEK , DNIA 16 MAJA 1930 R.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
Z dnia 15 rrraja 1930 r 

W alety i dewizy:
DoIarv 8 88 i pół —  8 90 i pór —  8.86 i 

Dół Bełg ja 124.52 —  124.83 124.21.
Adańsk 173.33 —  173.76 —  172.90 H u lan ia  

yg.80 —  359.70 3574X1. Londen 43.35.3/4
-  43.46 i pól —  43.25. Nowy York 8.91, -  

s.93 —  8.89. P'arvż 35 —  35.9 —  34.91. 
"ra g a  26.42.3/4 —  26.49 —  26.36 i pól. 
Szw ajcaria 172.56 —  172 99 —  172.13. V\ ie- 

eń 125.75 —  126.6 —  126.44. W iochy 46.78 
i pół —  46.90 —  46.67. Berlin w obrotach 

rywatnych 212.89.

Papiery procentow e.
Pożyczka inwestycyjna 110.50- Premio­

wa dolar t\va 63,50 62.50 — 63.50 5 proc.
-conwersjjifa 55.50. 5 r>roc. kolejowa 51.75. 
’ 0  proc. kolejowa 162.25. 8 proc. L. Z. Ban 
ku Gosp. Krajowego i Banku Rolnego, obi. 
B. G. K. 94 ; te sam ; 7 proc. 8 '‘.23. 8 proc. 
t .  Z. T  K. Przem. Polskiego 34 50. 4 proc. 

em ski; 5625 — ■ 56 8 proc ziemskie dola- 
owe 90. 5 proc. warszawskie 59. S proc. 
carszawskie 78.50 —  78 —  78.25. 8 proc. 

Częstochowy 68.25. 8 proc. Kalisza 68.25 
10 proc. Radomia 84. 10 proc. Siedlec 82. 
6 proc. obi. poż. konw. m W arszaw y 61

11.58— 12: Sygnał czasu z W arszaw y.
12.5— 13.10: Pi zerwa.

13.10— 13.20: Komun, meteorologiczny z
W arszaw y.

16.10— 16.15: Program dzienny.
16.15— 17.00: Muzyka z płyt gramofon. 

Kooncert żyCzen.
17— 17.15. Chwilka strzelecka.
17.15— 18 45 : Transm  z W arszawy. „O 

letnich przygodach myśliwskich" opowie J. 
Ejsmond i koncert popularny.

18 45— 19.10: Skrzynka pocztowi) Nr. 
114“ odpowiedzi na Ust; -siuclsaęzy wygi. 
Witolcł Hulewicz dyr. progr. Polskiego Rc.dja.

19.10— 19.35: Audycja p o et;cka  .,Królu 
v.'a niebios ‘ w wyk. Zesp. Dram. Rozgl. Wił

19.35— 19.oO: Prasowy dziennik radjowy 
z W a rsz a w ;.

19.50— 20.5 : Program na sobotę i sygnał 
cz'asu i rozmaitości.

20.5— 23: Transm . z Warszawy P oga­
danka muzyczna, Koncert symfoniczny, " w 
programie H a;dn, Mara, Władigierow, Ró­
życki, Niestorow i Simgaglia, oraz komun.

23— 24 Muzyka z płyt gramofon.
 X X X ----------

C E N Y  W  W I L N I E

Z  d nia 13  m a ja  r. b .
Ziem .optod;: pszenica 38— 41, żyto 18 

— 19, jęczmień na kaszę 18— 19, browarowy 
c l — 22, owies 1 6 — 19, gryka 23— : 4 , wyka 
29— 30, otręby pszenne 15— 16, żytnie 12—  
13, koniczyna 1 2 —13, siano 8—40 , stoma 6 
— 7, -makuchy lniane 36— 37, słonecznikowe 
25—-26. Tendencja w dalszym ciągu słaba. 
Brak większych tranzakcyj,

Nasiona: owies siew ny zależnie od ga­
tunku 2 4 --2 7 , ‘ubin 28— 30, seradela ó5— 36 
peluszka 25— 27, wyka 33— 36, koniczyna

czerwona 200— 220. biała 275— 300, szwedz­
ka 3 0 0 -  320, tymotka 1 0 0 -1 2 0 ,  pizelot 140 
— 180.

Mąka oszenna 60 -  80, żytnia razowa 
97 proc. 25 —  27, pytlowa 65 proc. 35— 38 
za 1 kg.

K asza: jęczmienna 50 —  65, jaglana 70 
— 85, gryczana 80 —  90, owsiana 85 — 100, 
perłowa 60 —  80, pęczak 50 —  60 za I klg. 
mauna 100 —  140

Ja ja  100 —  120 za 1 dziesiątek.
Nabiai: mleKO 30 —  35 gr. za litr, śmie­

tana 130 —  200, tw aróg 100 —  120 za 1 
kg., ser tw arogow y 120 — 160, masło me 
solone 5 5 0  —  600, solone 450 —  500.

D rób: kury 6 —  8 zl. za sztukę, Kurczę­
ta —  —  kaczki 8 —  9, bite 6 —  7, gęsie 
18 —  20, bite 15 —  13, indyki 20 —  25 bite 
18 —  20 zl.

M ięso: wolowe 180 —  220, cielęce '6 0  
200, baranina 240 —  250, wieprzowe 200 —  
320, słonina świeża 380 —  400, solona 330—  
420, sadło 380 —  400, smalec wieprzowy 
420 - 440.

W arzyw a: groch polny 40 —  60, fasola 
biała 100 — 120, kartofle 9 —  10 kapusta 
świeża 9 —  10, kwaszona 25 —  30, marchew 
15 —  20, (za klg .), buraki 10 —  15 (za 
kilogram) brukiew 15 —  20, ogórki 10 — 12 
zl. za 100 sztuk, cebula 40 —  50,

Ryby: liny żywe 400— 450, śnięte 3C0—  
350, szczupaki żywe 4.50— 480 śnięte 250—  
300, leszcze żywe 400— 450, śnięte 280— .’00, 
karpie żywe 4 0 0 -  450, śnięte 250- -300, ka­
rasie ż ;w e  (brak) śnięte i 80— 200, okonie 
żywe 400— 4o0, śnięte 280— 300, wąsacze 
żywe 400— 450, śnięte 300— 35u, węgorze 
5 5 0 — 650, miętusy żywe 250— 300, śnięte 
180--2 0 0 , stynka ( 0 0 - 1 2 0 ,  plocie 150— 180, 
sumy 250- -300. drobne 30— 50.

Len: Len włókno surowe 1 gat. 18— 20 
zl. za pud, len trzepany 2 6 — 2n zl. za pum 
Siemię 'niane o czystości 87.5 proc. 11— 11,5 
zl. za pud. (n ).

K i n o  M i e j & ł i e

SALA MIEJSKA

dl. Ostrobramska 5.

Ou uLia 14 do 18 maja 1930 roku włącznie będzie wyświetlany fiim‘

rtC&m-  d e m o k r a t a "
M elodram at w iO aktach. W colaćh głównych: u e o rg e  Sidney, Sharon Lynn i Jean  Llershoit. Nad 
program : 1 .KRAKOW SKA SZOPKA LUDOWA*. ? )  „WECEI E  KRAKOWSKIE*. 3 )  .K O N IK  
ZW IERZYNIECKI"" — w 5 aKiach. Ka a czynna od g. 5 m. 30. °o rz ą te k  searnów  od g. 6-ej. 
Następny program: .OCH O TN IK i S I A M * ._________________________________

E i a i ę k n s f  k in o

ul. Młc!dewJcza 22.
Aparat amerykań­
ski światowej “ła­

wy .P A C E N T '.

Reny B i d u  &a parie/ze od > t
niezapotnniauy odtw órca Dzwonnika z Notre D itne i Jego partnerka L U PĘ VALEZ w obrazie p. t.

Znakomity bDil CHftHEY

„Odzie e a j j h j  jest t s ń i i S a f
Nad program: ŚPIEW  i MUZYKA. Pocz. o  godz 4, 6, 8 i lu.25 w.

Pierw szy DŹW IĘKOW Y  

K i n o  ■ T e a t r

,.H E L 1 O S“

P recz z tęsknotą i sniutk.cuil Pierwsza DŹW IĘKOW A epopea ŚM lEC hU , HUMORU  
i W ESO ŁO oCI. K iól humoru, ten , k tóry jię  nii-uy nie śmieje- -  sam doprowadza wszystkich do
paraksyzmów śmiechu, BUSTER KEATOH w wielkiej pikantnej

bezkunkurencyjny erotycznej sztuce

W M E f c l ź a n s t w o  n a  z f o s ć i i

NIKT me jest w stanie powstrzyr iać się oo wyDUcnóy śmiechu podczas słuchania i oglądania 
tego najdowcipniejszego arcydzieła Nad program : R EW EL- ŚP1EWNO-MUZYCZNA ATRAKKCJA

Państwowy Monopol SpirylusoWy

i luicjau; i **. i ni\ i uu i ov KI * OCansy O g. 4, O, 0 i lLMD

Kino -  T eatr

„ t a w i f
ul. Mickiewicza 9.

D zii'N ajw iek azf sława ekranu, n n i r w | 9 B  f ^ i S P h s i ń  bohater filmu .Z łod ziej z Bagdadu*, k tóry  
rycerski, odważny, niezrównany U U l i  > L u a  1 O l  K lO H Ilt?  zdumiewa, p rzeraia , zachw yca, poryw r

w rnonum enul- Pojedynek nerwów i siły. Festyn u jące sceny, 
nem arcydziele *>«■ m  Nadzwyczajne napięcie akcji.

Dla m todzlei? dozw olone.

PO LSK IE KINO

W ielka 3G.
T( 1. 14-81.

Dziś! Nieporównane arcydzieło! Zupełnie ^  J A  jf A  M  AM r M r epoKOwy 

nowa kopia- Najnowsze wydanie 9  * * * 9  erotyczny

<r“ V l i r r a  WM H D Z iU E H IR  ?ta E ' ™D0Le KLEN-

A k c i e :
B Dysk. 115. B Polski 174 —  172.

J uwsz. Kred. 117. B Zachodni 74 —  7.’.50 
B. Sp. Zarc/bk. 72.50. W ęgiel 53—  52. Lilpop 
78.50 —  28.25 Starachow ice 20.25.

d n  > • 7  m a j a  £ 9 3 ®  ł * .

o b o w i ą z u j ą  następujące ceny 
detaliczne wyrobów monopolowych

W Ó D K I  C Z Y S T E

. a 6 s S * js
Z W Y K Ł A

40 °
45°

J a k  zw ykle i tym  razem  

W ZYW A M Y  

W SZYSTKICH , 

nie p o sia d a ją cy ch  je sz cz e  n aszego  

lo s u  d o  zg ło szen ia  się  d c  b iu ra 

n aszeg o  
CELF.M KUPNA  

u n as  
N ASZEG O  

SZ C Z ĘŚLIW EG O  L u S U .

WYBOROWA
4 0 ^

4 i 3

LUKSUSOWA
450

S P I R Y T U S
na cele lecznicze i domowe 9 5 ^

DENATURAT
(spirytus skażony) Q 2q

\  ’k ‘ i.
Z Ł O T Y C H

6 , -
6 ,do

3,20
3,50

1,3 0 
1,90

^,50
7,50

3,-’o
4 , -

2 ,
2,20

OO

5,50 —

14,50 7,50 4 , -

U o 0,8i ---

F I A T  to rp ed o  6 d o  o so b o w e  

F O R D  to rp e d o  p o  rem o n cie  

F O R D  la n a o le tk a  „

F O R D  ciężaró w k a 1 ł p ó t to n n ow a

d o  s p r z e d a n i a  

w Warsztatach Reparacyjnych 
Przedstawicielstwa „F I A T“

w W ilnie, u i, K alw ary isk a  6, teł. 4 0 1 .

I

MMtePWW*': " 
m m  '* w e s ś#  

a unnijta

!

%  Służąca ■
do wszystkiego, przy- hfłfc 4S  r #  &

■  J  chodząca, z solidną n S  r
J F J  rekom endacją, szuka ^  w  k w

służby dc małej r o - i a r i * * *  k i  b A b  
uziny Aures: P o r .a r-:

I
LETN IS K A  I

osko-    ■

M  riAillOft I FORTEPIANY
— świ a o~.fi nrawy Piieyel, 3echstein  e tc ., takoż  

Arnold Fibiger, Rerntopf i Syn, A. Drygas, 
u zn a n e  rze cz y w iście  za  ra jlcp sz e  w kraju  

y  przez najwybitniejszych fachów :ów na Pow . 
W ystanie w 1929 r.

K . S ą b r o y i s h a  ul. N ieerieck a 3 , m . 6 ,
SPR ZED A Ż i W YN A JĘC IE. CEN Y FABRYCZN E.

WlfTSfef.l

« . a  b  i  n  e  t  Ska 5 1 —7„ O rzechow - 
R ac]«*nalnej K o tw i ska. 9S6I— 1

tyki L e cz n icz e j.
W i l n  *

Mlckle w c jk  31

I r e t l !  , Y 4 , ' " , o o .. .o -
nali, odświeża, usuwa 
jej -śa z y  i br:ikij Letniska  
M a s;z  iwarzy i ciała z  utrzyinauiem w ma- 
(panie). Sttuczne opa- jątkach ziemskich w 
le u e  carjr. W yp ad a-w oje# . W .lenskiem i 
nie w ro jó a  1 >u- Nowogródzkiem. 
p iet N »icow sze cd o -form acje : Wiluo, Mic- 
byczn kngmatyki ra -k ie » ic z a  23, 'B i ;r o  

cjonalnej. Techn. Ini. K itrsnow - 
CodrJennie o d ^ ilO --8. ski i Kruźolek S-ka,

C io tó w itę
.  rożnych walu­
tach okujemy naj- 
soiicaiej — zwrot 

te kinowy  
D u K. K .Z a ch ę ­
ta - Mickiewicz,- 1, 
teI. 9-C5. -  o

W. 77 P . 43. tel 5Ó1. t 9 8 I - k

fkoayerwuje,

i p n  | jpgzgji;

Dochód
zapewn.ony posir- 
oa każdy przy io 
kowaniu oszczęd ­

ności przez 
Wileńskie Biuro 
Komisowo -  Handl. 
Mickiewicza 21, 
rei. 152. P881 - 0

C I Ą G N I E N I E  J U Ż

| U T  H O

i

I S-«a
uiiino. Wiima U

Centrala kolektury: 
W arszaw a, M arszałk o w u za  146.

Konto PKO. 81051.
Firm a egz. od 1835 r.

H A L L O !  H A L L O l  O S Y B r A T E L  E l  Ą

DZ9# OSTATKI
sprzedaży biletów

H l f  i l l T B f l  L ą g n J e n l p  1 -e ] k l a s y  
J L i  k l L l E t U  2 1  L o t e r j l  P a ń s t w o w e j

Główna wygrana 750.000 zi.
C E

G r z e b i e A  o z d o b n y
do pięknie zaonduiowanej główki nabyC m ożna zawszezaonduiowanej główki nabyC 

z największego wyboiu

w  P o l s k i e j  S k ł a d n i c y  G a l a n t e r y j n e j

FRANCISZKA FRLICZKt 
Z a m k o w a  9  (ró g  S k o p ó w k l ) ,  tell. 6-46.

Regulacje i irwaia 
przycieanriaaió brwi 
dabi. e i X otm r ysi 
Leczniczej .CED 5B
J .  Hryniewiczowej. 
w ielka 18 ki. 9. Przyj, 
w g; 10- -1 i 4 - 7 .

W. Z. P. 26.

■ Y O S A D Y
Gospodyni

rutynowanai w cliowie

Folwark
obszar l  250 h», z 

duiym  miynem  
wodnym sprzeda­

my okazyjnie 
za 12.000 doi. 

Wileńskie Biuro  
Kom isow o -  Handl 
Mickiewicza 21, 
teł. 152 1 0 6 5 - 0

wojskow ą, wyd. 
p rre t P . K. U. 

Swięciany roez. 1895, 
na imię Aaama Kuz- 
micza, unieważnia się.

końcu imesiaca 
Kwietnia 1930 r .  

zgubiony na rynku w 
m. Kobylniku dow óJ  
tożsam ość! konia Nr,

|I|4 iosu I 1

| O 1 N

'12 'OSU 
za 20 zł

)1 losu  
za 40 zł.

Nie zn lek rj! Czas jest drogi! Czempiędzej 
śpieszcie do najszczęśliw szej kolektury

H .  M l o k o w s f c l bBPYKACHITt FARhACEUTYaNA.A?.KO!y'wŚlir-'VAR5Zr-'J

7  k im . o d  s t a c j i  
lolw ark obszaru 86 
ha z izabuaowania- 
m spfsSdamy za 

500 dolarów  
wileńskie Biuro  
Komisowo -H andb  
Mickiewicza 2], 
rei. 152. - o

Sprzedam
drobiu, tiiody chlew- Z ie m i  597195 stije „D" »/-
m  I gospuda.sŁwie „ Stawiony na imię Win
nńecęnew potrzebna *^574 s J  na Sa-cent8go Sapuna ut ie.

’ 94- - 2
gane referencje. G fe r-Cf  W ileuce i nowo 
ty piśmienne zgłaszać: zbudo y"anym m ościejo
  a-  j _« . u r a r n n l r a r  h„ o t ,  Skidel Zarrąd .n d d k .cd  dc.ied .iM  V « ubl" “ .o w o c  
K i .  Spusza. dl/c. P o p o w y ,Z .

o j ' £ i  p j f " “ ” '*i“ a ™ d ff i2  m w i z

Letniczy
— o

lat 32, ton aty  — dłu­
goletnia p ra k ty k a ,! 
obecnie na l.ierowni-1 
czem  stanowisku nad- j

W i l n o ,  f l  e m i e e k a  3 5  T' 11317
h t c e L i a u i t R  szych uprzemvsłowio-

P  Ki O. 80928.
Centrala w W arszawie, Nalewki 40, tel. 296.35. P , K O. 3553. 

Oddział w Liazie — Suwalska 28.

^ s m n r h ń r l  używany zamietuCE) 2 m o c n c a  KA N O v. y iui.
^sprzedać, oraz i:aprj ri( n  ifżno w| 
firmie „STUD A U T" Mickiewicza 31, 

3tel. (przez Wilno o ; Nr 1501. — te

Rkaz OabiLSt Kostne- nych dobrach, poszu- 
tyczny u-juw* m a r  k u lt posady, Adres: 
8X crtL  Pieg!, arągry, Wi(no, Kalwaryjska 20 
iapDż, to s itw lii, ku-, i ł .  3. mięsa kanie W. 
u a jk i, w rpadm ie w ło -P . R Jarm oiow icsa, 
; ,6r-. M(ck'ftwicsa 46. dia Leśniczego. —k

W różuych  
cumach i w a­

lutach
udziela pożyczek  
Wileńskie Biurc  
Komisowo -  HaShdlJ 
M ickiewicza 21, 
tel 152. i .Z b l-0

za Nr 4325/4279, oraz  
książ. w ojsk. wyd. 
przez P K-U. w W il­
nie, na imię Samuela 
Trakicniskiego, unie­
ważnia się . -  z

Z gubioną kriążki 
wojskow ą L, H 3 S
wydaną przez B. 

K. U Wi! , 0 ; na mię 
W acława Narkiewicza, 
unieważnię się. —o

L O U IS  V IN SE
25) a  % i
Kelner  Drowadził  Lan iare ‘a i Cecy l j ę

wg lab sali Po  drodze zatrzymał  się i
akłonił  nisko gośc iom s iedzącym przy 
większym stole pod pa lmą  .

Powiek i  Lan iare ‘a drgnęły mimo 
woli na chv iię zamknął  oczy.  J edną  z 
ntdzących  pod naimą był  Ve 
lasco, koło niego rozparty niedbale  
ia*ił cygaro  j aki ś  niezna jomy młodzie­

niec,  mogą cy  s łużyć j ako  reklama  dla 
mod-nego krawca .  Tr z e c ią  osobą,  była 
ćof j a  Werningarde ,  s ławny szpieg z 
■Yilhelmstrasse,  którą spotkał  t ego 

dnia prz y gmachu niemieckiego wy­
wiadu przy ulicy 7 9  ej.

Ogarnę ła  go zimna wściek łość,  za ­
trzymał  się niepewny co ma czynić.  Do 
ostatniej  chwil,! zwierc iadlana kołum 
ia zas łania ła  ich od' niego.  Gd yb y  był  
ios trzeg. ' ' ich wcześnie j ,  nie wszedł  

by  dalej .
Nie przes traszy!  się szc ze rości  z 

aką wciągnęl i  go w pułapkę bawi ło 
go to racze j ,  Czuł  sie dosyć  si lnym, 
nby móc  mierzyć się z niemi C iekaw 
ryj  jakie  karty rozłożą przed nim wro­
gów ie.

Ale s y tuac j ę  utrudniała niezmiennie 
■>ewna okol iczność:  ob e cn oś ć  Cecyli i  
Brook.

B y ły  tylko dwie drogi ,  a lbo ode jść  
stąd natychmiast ,  albo przysiaść  się 

do stol ika szpiegów niemieckich, . .

Zmarszczy ł  b r w : i. był  bliski  ostre­
go zła jania kelnera,  ale ten udawał  że 
nie widzi n iezadowolenia  gości ,  i przy­
suwał  krzesło,  do stołu sąsiadów Ve- 
lasco i Wern in grad e  śledzdi uważnie 
wyia z  twrarzy Leniare ,a gotowi  uprze­
dzić każdy j e g o  ges t  niezgodny z ich 
ich planami.

Spost rzegł szy  Cecy l j ę  VeIasco zer­
wał  się uprzejmie z wdaściwą sobie  ga 
lanter j ą  wyhaził  radość z powodu spot" 
kania t o w a rzyszki podróży.  T j m c z a -  
sem Wor ingrade zwróci ła  się do Lania-  
re ‘a j a k  do dobrego przyjac ie la a ka­
żde j e j  s łowo miało być  w oczach Ce­
cylii  Brook  wyrokiem na L a n ia i e ‘a.

—  Drogi  przyjacielu,  j akże się c ie ­
szę!  —  wołała w y c ią g a j ąc  rękę,  oz ­
dob ioną bogatemi  pierścieniami.  —  Z a ­
częłam już rozpaczać !  C o  prawda  jest 
to pana  zwycza j  w postępowaniu z 
kobietami że pan się późni i j e  na p a ­
stwę zwąipienia  i n iepewność rzuca,  
czy  zechce  pan  przyj ść  czy nie!

Laniare  zmusił  się do uśmiechu i 
schyl i ł  się by uc a łować  je j  rękę.

—  W  wojn ie  k tórą  toczymy —  
rzekł,  umyślnie podkreśla jąc  każde sło­
wo,  —  musimy bronić się wsze lkiemi  
sposobami ,  chwytamy się nawet  na j ­
bardziej  prymitywnych środków w a !- 
ki.

Wern ingrade  roześmiała  się dźwię­
cznie.

—  Doprawdy Tonny ,  sądzę że los 
uratow'ał pana  jedynie  przez wzgląd na 
pański  subtelny rozrm i dowcip. . .  Pan

przyszedł  ze swą  prz y jac ió łką?  —  
zwróci ła  się do Cecyl j i .

Już od dawna  chciałem się z pa 
nią pozn’ać!

Ve lasco  czekał  widocznie na tą 
c l w i l ę :

—  Księżna pozwoli  że przedsta­
wię,  miss  Cecyl ję  Brook. . .  * Księżna 
Alavia.

Nie było rady Cecy l j a  i Lan iare ‘e 
musieli  us iąść  przy wspólnym stoliku. 
Mioda Angie lka z właściwym sobie  
spoko jem i umie jętnością panowania 
nad sob ą  nie okazała,  'ani zamieszania,  
ani  niezadowolenia .  Z uśmiechem roz

Za a bs or bo w a ny  swerni spostrzeżenia-  gów,  bez .pomocy,  z poczuciem od- ob iecującym wyrazie  twarzy szeptal i  
mi, nie słyszał ,  co niówiła do mego.  powiedzialności  za bezpieczeńs two Ce-  przed schod’ami.
Roześmiała  się więc  głośno,  kładąc rę- cył j i  Brook.  —  Stop.. .  prędzej !
kę na j ego  ramieniu:  W  tej chwili  zrozumiał  że na jważ Zatrzymal i  się gwał townie.  Następ-

—  p all j es t  tak bardzo  roztargnio niej-szem było ura tować  j ą,  za wsze lką  na para potrąci ła  ich i t ancerz ponu- 
n y ! A więc  to prauGa ,  że ta pani nie cenę!- rent spoj rzeniem obrzuci ł  plecy Lama
jest  panu ob o j ę tn a? Po  chwili  ogólnej  rozmowy,  wsta ł  re a.

mawiała  z s ignorem Ye l asco .
Muzyka zagrała znowu p o  krótkiej  

przerwie,  pary  z’aczęły się kręcić  na 
środku sali.

W er ing rade  uśmiechnęła  się przy­
jaźnie do L an iare ‘a i wyc iągnę ła  rękę:

—  Czy  zechce  pan za tańcz )  ć ze 
mn ą?

Ze  zdawkowym uśmiechem wstał  i 
podał  je j  ramię.  Coraz bardziej  intere­
sowała  go ta przygoda,  j ak  przystało 
namiętnemu miłośnikowi przygód,  prze 
czucie niebezpieczeńs twa  działało 'n a  
niego j ak  os t roga n’a dobrego wi e rz ­
chowca .

Gd y  mijah' s chody,  podchodząc do 
grupy tańczących gości ,  uwagę  Lania-  
re ‘a zwróci ło na. s iebie  cz te rech tęgich 
zbirów,  których wchodząc  tu nie za­
uważył .  W y d ał o  mu się nawet ,  że na 
chwilę oczy  j e g o  tancerki  spoczęły na 
nich z porozumiewawczym wyTazem.

Słyszałam o tern, ale mi się wierzyć  i zaprosi ł  do tańca  młodą Angielkę.  Ale oni nie zwracal i  uwagi  na. tań 
nie chciało,  że Wi lk  - Pustelnik ob-ał  Odchodząc ,  czuli  na sobie  badawcze  czacych ,  ani też na s iedzących wokoło
teraz sobie  tak romantyczną  damę.  Wi"  spoj rzenia  t rzech par oczu- '{ przy stol ikach.  Daniare odsunął  krzesło
dzę jednak,  że pan j e s t  zakochany na tańca,  tuląc j ą  do siebie ,  szepną ł ;  wraz z s iedzącym na niem starszym
phawdę!  —  Jes te śmy  osaczeni ,  . Imusimy te- panem,  który zupełnie straci ł  g łowę  wo

Drgnął  zmieszany.  Se rc e  j ako y  zbu Dopiero gdy sic znaleźli  w  wirze b ec  dziwnego zachowania  tego niezna-
dzone nagle,  zaczęło bić gwałtownie,  raz skupić ca łą  naszą przytomność  jomego.  T y m cz as e m  ł . an iare  popchnął
Czyżby to, co mówi ła  ta obca  kobie ta  umysłu by zwyc iężyć !  Cecy l j ę  do wąsk iego  przejścia,  k tóie
-—  j eden z j ego  na jza jad le jszych wr.o- T e s t o w a  nie zdziwiły Cecy l j ę .  By-  utworzył ,  usuwa jąc  grubego j ego mo śc ia
gów miało by ć  na j ta jnie j szą  j eg o  taje"  ła fak sprytna i rozumna,  że odrazu z krzestem
mnicą?  Z trudnością opanow’ał p i e r w  zor j cntowała  się w sytuacj i .  Skinęła W s zy s tk o  to się stało tak szybko ,
szy odruch i z banalnym uśmiechem tylko głową,  nie przes ta jąc  uśmiechać  że Cecy l j a  sama  nie wiedziała,  w j aki
odparł :  się,  j a kb y  s łowa  La niarCa  sprawiały sposób"zna laz ła  się nagle w windzie,

—  Czyż można myśleć  o kim innym je j  szczerą przy jemność.  zanim ktokolwiek na sali zrozuimał,  co
przy pani?  Muzyka umilkła.  Młoda panna z’a" się stało zat rzasku jąc  drzwi za sobą.

Cieszył  się,  że rozmowna tancerka trzymała się na miej scu - -  zarumienio" Laniare  odwróci ł  się i ujrzał  
pozwala ła  mu milczeć.  M ó z g  j ego pia-  na,  uśmiechnięta,  czarująca. . .  
cował  intensywnie nad znalezieniem — Je s te śm y przy windzie,  — szep
sposobu zwyciężenia spisku. nęła zaledwie poruszając  ustami.

—  W r ó ć m y  na miej sce,  —  szepnę- —  Ale drzwi są zamknięte,
ła We rn ingrade  —  tak tu duszno!  Źrjowu grają.

O dp rowadza jąc  do stol ika swą  tan Je szcze  jeden baz zatańczmy!
cerkę,)  Laniare s tanowczo stwierdził  Znów zaczęli  warować w takt
obecn ość  na sali  kilkunastu- 'agentów,  lodji walca .
k tórzy snuli się j akby  gotując  s : ę —  Czemu pan mi lczy?  —  szepnęła
do napaści  na kogoś.  znowu.

Zrozumiał  że ca ła  ta ob ława  mia Ści snął  je j  rękę ost rzegawczo,
ła za cel j eg o  osobę.  W in da  podniosła się właśnie i za"

W a l k a  byia nierówna:  wiedział  że t rzymała się.  Kelner był  na przeciwle-
j e s t  osaczony,  w samem gnieździe wro głym końcu sali ,  cztere j  młodzieńcy,  o

Ps t !

wys t ra ­
szone,  pobladłe twarze,  z w/t izeszezo-  
nemi oczyma,  czterech,  -ogłupiałych ze 
zdumienia zbirów-.

Odepchnął  łokciem ch łopca  i nac i ­
snął  guzik z napisem „P a r te r1- P o

w'ahaniu, maszyna ruszyłakrótkiem 
me- wdół.

Ktos  zaczął  wściekle  bębm- pięścią 
mł w drzwi klatki.  Ale .winda leciała 
na dół niepowstrzymanie  i za uli\v:ię 
uc ieka jący  znaleźli  słg ,na 
tni.

dole w sza-
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